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P i > e . i u m e r > a t ę  p F z y i m u j ą . :
A a m ie ja c c w ą i  A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzedy pocztowe; m i ' t a c o ­
w ą !  Aaminidtracre, BNowej Reformy". — Główna trrfiks. w Rynka. — .agencja J. Ropiał! 
i A.. Salomonowe., ul. Szczepan.ia 9; Binro dzienników M Hupczyca, nl. Jagiellońska 7;

'   ̂ Trafika w Snkiennicacn.
Z a m ie js c o w ą  p r e a a n n r a t ą  i  o g ł o s z e n i a  ónseraty) przyimnją: We L w o w ie  Biorą 
dzienników: A. Bnch.;tab, nl. Karola Lndwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
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Haasen tein & Vogter (także w Hamburga, Frankinrcie n. V... Berlinie, Lipsau, Bazyiei 
i Wrocławiu). — K Mosse (także w Berlinie, Hamburga, lonachium i NorymDeraze). — 
H. ScLalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Sońetć Mntuelle do Publicite A. L o re t te ,  directear.

61 Rne Rongemont.
O g ło s z e n i a  (inBtraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" «pł .«• od nejsoa 
Wiersza d robnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , t» każdy następny n z  18 h — 
N a d e a i a n r  po 80 h. od wiersza. — G ic  sy  p u b l ic z n e  po 2 kor od wi .rss kład 
tabelaryczny, cyfrowy, “komplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i  do „Nowe Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmaje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dli, zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

W ita atntonfa. żck jednak weźmiemy tu wzgląd na odmienny 
sposób prowadzenia ataków  rosyjskich typo­
wo rosyjskie szafowanie m ateryałem  ludzkim, 
możemy przyjąć,vże polegli! Rosy a nic stanowią 
nie 5 ale 20 procent wszystkich strat. Wedle 
tego s tra ty  rosyjskie w dotychczasowej ofen- 
zywiie wymusiłyby w zabitych i rannych już co

K r a k ó w ,  12 stycznia.
 ̂[k. s.) Ud trzech miesięcy gromadzili1 Rosya- 

nie bardzo znaczne wojska nad besaratoską gra-
iricą, w Odesie, Ileni itd. Zn biegli wie zwozili . . . nnn I . -
taro masy amunicyi i artyleryi japońskiej, for- ^ adniIlieJ 250.000 ludzi, czy-h mnie,, więcej po-
m ując nową wielką armię. Szacowano ją  na bli- .3 8  wielkiej siły rezerwowej, k tó ra  jeszcze 
sko pól miliona karabinów. Długi czas nie było 11 ya:wno P ^dsiaw ia la  się ̂  te k  gioźme. 
znane przeznaczenie tej siły. 1'rzypusoczano, że . . TP “  u, ' oronna linia austryacka^ stoi,
są to ja k ie ś  rezerwy, k tóre mogą być równie  ̂  ̂ a. Potężny kordon nie pękł nigdzie. Ci
dobrze użyte p rzec iw  Airstryi, jak przeciw Ru- k iorzy  znają dokładnie z autopsyi najważ-
mumd. Kiedy zaś likwidaoya Serbii i napoczęła 
się na dobre, był czas, w którym  zdawało się, 
ze Rioisya idąc za przykładem swoich sojuszni­
czek yk Grecyi naruszy neutralność Rumunii, 
aby  pospieszyć przeciw, „wiarołomnej11 Bułga-

uiejsze odcinki tam tejszych ^jozycyj auslrya- 
ckich, uważają za absolutnie niemożliwe ich 
przełamanie. Odnosi się to  przedewszystldem 
do pozycyj między. Dniestrem i F iutem , k tóre 
mogą śmiało urągać wszelkiemu ogniowi bę-

ryi. Tymczasem w ostatnich dniach grudnia pn'd c&mu j wszelkim, naw et nąiszaleńszymP - a 1 fi r mmRosyanie '-zuciii te olbrzymie siły w celu prae- j audf° m< . 
łam ania frontu austryackiego po obu stronach Yiec obecna oienzywa' rosyjska jest po
Dniestru. Z początku można było sądzić " e ,vlórzpniem tego straszliwego widowiska, k tóre 
jes t to  tyLko forsowna dem onstracya w ceiu ™ ?nm ''ało F*** w kwietniu w K arpatach 
odciążenia Salonik. K iedy jednak masowe a;ta- ’ ^  w przełęczy dukielskiej, tok  te- 
Li rosyjskie zaczęły ponawiać ;się z rosnącą sł- raz> . Ś® w  pograniczu besarabskiem, brygady 

łą, okazały sięj że to zupełnie poważna p ró b a ' ^ y j s k f e  idą za brygadam i i znikają pod o  
n a  ze wszysckieiii, co do- niej należy ,' l>dzy cyj austryackich w nieskończoność.

Vlłł D fflliem  ifl.r.nin.tirnm W o d z tw O  TCRwo rosyjskie urządza straszliwe auto-
przelaiman;
■więc z bębniącym ogniem armatnim , i  typow o. . ..
rosyjskimi a tak am i- w kulkunastu! szeregacn owyich własnych sił,1 czyniąc szalony i
itd . Stwierdzenie tego fak tu  musiało przynieść; ^°zp P ^ w y  użytek z wielkich sił ofenzywnjroh, 
pewną, ulgę mocarstwom centralnym, dla k tó-i Jd '>yc;i w tej potulnej i miemal iiiepojecfe 
ry d i f; k t istnienia Olbrzymiej gotowmj do lx>j d 'p USzjnej maf ie- Na m arre  idzie ogromnj za- 
i notorycznśe dobrać uzbrojonej rezerwy rosyi- PP  naoI'°nia<lz'j,1';iJ z wwlkim uporem energii 
skic-i musiał stanowić bardzo poważną pozycyę E ' ?■ 0 am unicyjn.ej, lec. pi edewszystkiom  
w  obliczeniach i planach, fetntenie t iej re- pSyduoznej- Je&zcze ^ dzieu lub dwa W m  
zerwy, naw et nie używanej, ale inogącej być 
każdej chwili gdzieś przerzuconą lub użytą, wy­
wiera na .e tronę przeciwną zawsze pewne nie­
mile ciążenie, z m us/a do liczenia się jak z nie­
wiadomą w równaniu. Trw ający dłużej taki 
itan niepewności może naw et odbić się szkodli­

wie na b o g u  operacyj, zawsze zaś wywołuje 
naprężenie męczące, -mąci spokój, konieczny 
do skutecznego operowania masami.

Przypomnę tu  k ró tk i okres czasu po zajęciu 
przez Rosyan Przemyśla w marcu roku zeszło- 
g>o, kiedy to nie było wiadomcm, jakie prze- 
znac-zonie strategiczne otrzym ają swobodne już 
do dalszego działania znaczne wojska oblężni- 
oze rosyjskie. Mogłyby iome bowiem z równem
p awu- poCio-biiuistwem być rzucone na zacnód, 
r a d  Dunajec, jak  w K arpat:,, jak  jeszcze gdzto 
indziej, i cUv£i gotown. si‘lćt ni© Typroi\vi2i-
dzona jeszcze na określony odcinek frontu, 
musi zawsze budzić obaw y i niepokoić, zinusrza- 
jąc do zdwojonej i bardzo kosztownej czujności.

Niebawem jednak Mikołaj Mikołajewioz był 
łaskaw  rozwdać ten dręczący niepokój. Armia 

. oblężnicza z ppd Przemyśla ruszyła w Karpa­
ty, grto io R osjanie rozpoczęli straszliwe i wy­
bitnie neurasteniczne ataki, które wypełniły ca­
ły  kwiecień, przygotowując doskonale warunki 
powodzenia epokowego przełamania — pod 
£jrorl;eanii.
_ Ooś zupełnie podobnego powtórzyli teraz, czy 
jeszcze 'powtarzają Rosyanie nad Prutem  i nad 
Strypą. 1’sycliologia ich przypomina lekkomyśl­
nego i nerwowego biedaka, który , począwszy 
dziesięć koron w kieszeni, dopó'ty nie może 
zn iP żó  sj.-okuju, dopóki ich nie wyda. Oliodzi 
fali pan po mieście, pilnie przegląda wystawy 
eklepowo z tą prześladowczą myślą, eoby j'e- 
BZCZO kupić. Moskale zgromadzili s o b ie  wcalo 
pokaźną salę zarówno jxid -względem liczby, 
jak  w yp rażen iu . W ich w arunkach obecnych 
byl to wysiłek ogromny, jlctóry powinniby byli 
szanować, przechowując go starannie, na naj­
czarniejszą godzinę. Nie jest bowiem drobno­
stk ą  sprowadzać amumcyę z Japonii i t o w t a -

walk, a- paroksyzm  neurastenicznej przedsię­
biorczości u Rosyan minie. Pc nim zaś nastąpi 
okres depresyi, zniechęcenia i apatyi. Idealny
czas dla kontrofenzywy austryacko-niemieckiej. 
Rosyanie zniechęceni z uczuciem słynnego swo­
jego „naplew atj“ zaczną, się wówczas pospT- 
sznie cofać, dumni, że w tej sztuce rzekomo me 
m ają sobie równych...

Kiedyś historyk, analizujący te straszliwe 
zapasy, stwierdzi niewątpliwie, 'że  olbraym’i 
armia rosyjska miała w szy/tko, czego Jo^ ■/- 
cięstw potrzeba: i nieprzebrany zap^s doskona­
łego materjmłu żywego, i zaopatrzenie niezmier­
nie obfite i talenty wodzów, a  od czasu do cza­
su naw et uśmiechy szczęścia. Brakło jej jedne­
go— charakteru, k tó ry  jest warunkiem rpokoju 
i tej ró.wno i z jednakow ym  naciskiem działa­
jącej siły wewnętrznej, k tó ra  jedńa zdolna jest 
pracować, osiągając równocześnie dwa max-v- 
ma: maximum ekonomii energii i niaNcnuni 
wydatności pracy. K onstrukeya straszliwej.^ 
walca parowego rosyjskiego ma jeden błąd za­
sadniczy, k tó ry  leży w narodowej psychice 
syjskiej, a  k tó ry  sprawiał, ze walec ton ,n̂ e 
czyi się rowu o i spokojnie, nie gniótł nn ody- 
cznie, lecz rzucał się od czasu do czasu, lobu 
skoki, nie licujące z ogromem jego 15 aD'’ 
takim  skoku nagłym  w próżnie, o p ad a ł1 z  ' *n- 
dny i bezsilny. W ostatniej bowiem in;. ^  . 
zwyciężają nie bębniące armaty, nie mas me 
kunsztowne plany wodzów, ale — dmze judz­
kie. Dusza rosyjska ma zasadnicze toaki. \v 
dotychczasowej wojnie ujawndy się 9ne ^ 1 '  
raźniej, tuz kiedykolwiek.

Zaoięt3 walki na froncie besorahskhiR
Zwycięski pochód w Czarnogórze.

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Urzędowo douw ją dnia 12 stycznia 191G:

Nowa oferizywa rosyjska.
(Tel. wł. -Nowej Reformy*).

Bukareszt, 13 stycznia.
Granica rosyjsko-rumuńska została ponownie 

zamkrięta.
Na terenie luayjskim odbywają się wieluie 

przesuwania wojsk. Dzienniki rusmiłskie zapo­
wiadają, że właściwa ofenzywa rosyjska teraz 
dopiero się rozpocznie w całej sile.

fi sya ciitireia pc>m?ty C 'GmotśKg.
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 13 stycznia.
Z miaroda jnej struny- opowiadr.ją, że Czarno­

góra w ysłała do Rosyi naglącą prośbę o pomoc 
do Rcsyi; car jednak odmówił pomocy, m oty­
wując od mowę tem, że obecnie nic może abso­
lutnie udzielić żadnej potnocv i odesłał Czar­
nogórę z tem żądaniem do Włoafe. jako do pań­
stw a sojuszniczego, k tóre najmniej dotychczas 
odczuło materyalnego ciężaru wojny, a nato ­
m iast ma bardzo wielkie m oralne zobowiąza­
nia wobec Bałkanu.

Giosy prasy francuskiej.
Berno, O opróżnieniu Gallipoli pisze prasa 

paryska jako o zarządzeniu sirategicznem, zro- 
dzonem z konieczności.

..J* -
Wiedeń, 13 stycznia.

Obrady senalu tureckiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 13 stycznia.
Senat uchwalił wysłać do sułtana deputacyę, 

k tó ra  wyrazi sułtanowi żj^czenia z paw odu zwy­
cięstwa w Dardanelaeh.
—Senat przyjął następnie wniosek, proponują­
cy rządowi ogłoszenie dnia dziewiątego sty­
cznia za święto narodowe. Dalej uchwalono 
wniosek, proponujący7 rządowi, aioy wybito me­
dal pam iątkow y, k tó ry  m a być nadany -wszyst­
kim biorącym udział w wojnie oraz wystawie­
nie pomnika dla poległych na Gallipoli, przed 
któiym  okręty  tureckiej m arynarki wojennej 
mają podczas każdego przejazdu oddawać ho­
nory.

Niemiecki szef sztabu generalnego przesłał 
ministrowi w ojny Enwerowi paszy życzenia z 
■oicazyi zwycięstwa w Dardanelaeh. W odpowie­
dzi przesłał Enver pasza życzenia d la szefa nie­
mieckiego sztabu generalnego z okazyi zwy­
cięstw wojsk niemieckich.

Rosyjski teien wojny.
Pole bitwy na granicy besarahaldej było także wczoraj widownią zaciętych wato. W krót­

ce po południu począł nieprzyjaciel nasze puzycye zasypywać ogniem działowym. W trzy 
godziny później wykonał pierwszy atak piechoty; pięć razy po sobie, a o godz. 10 wieczo­
rem szósty raz usiłowały jego grupy atakowe w głębokich kolumnach, wtargnąć do naszych 
lintj, —  zawsze nadaremnie. Ponarci przez świetnie działającą arfyleryę odparli dzielni obroń­
cy wszystkie ataki. Odwrót nieprzyjaciela przemieniał się czasami w beztouna ucieczkę. —  
Si aty jego są whlkie. Przed odcinkiem jednego batalionu li a/o 8'Ji rófcyjskich zwło«.. —  
Pćinocno-morawski pułk piechoty nr. 93 i pułki honwedów nr. 30 i 307 szczególnie się odzna­
czyły. Zresztą na północnym wschodzie miejscami utarczki, 

w ■
W łoski teren w ojny.

Położenie niezmienieni W  odcinku Rivy, Fliczu i Tolmein, oraz przed goryckim przyczół­
kiem liios owym Lj działalność artyleryi miejscami zno4vu bardziej ożywiona. Przed po- 
- ■ . .ową częścią przyczółka mostowego T dmein odparto nieprzyiaciAską prób^ ataku.

W Goiyckiem obrzucili nasi lotnicy włoski obóz bombami.

ZEKSHfis zitsfeytls t u o j r a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 13 stycz-d'’. 
Zdobycie Łowczenu kom entują w bardzo ser­

deczny sposób:
»Vossische Ztg.« pisze n.iędzy inncini, że 

Łowezen uchodzd za najsilniejszą, niemożliwą 
do zajęcia fortyfikaeyę Czarnogóry, k tó rą i 
Włosi w7 swoim rachunku adryafy rkim sio ra­
towali. Strata Łowczon-u j e s t  dla nich stratą 
dotkliwą i nader bolesną. Dla Czarnogóry z za 
jęciem Łowczenu przez wojska ans iro-węgier­
skie nikną wszelkie w idoki dalszego oporu.

Głosy prasy włoskiej.
Medyoian, 13 sly t^n la 

W śród glosówj kom entujących zdobycie Low- 
czenu, zasługuje na uwagę glos >Secolo«, k tó ­
ry  to dziennik między innemi po-w-iada:
" Bolesnym przecież zostanie fakt zdobycia 

Łowczenu, ponieważ naruszony został Interes 
nie tylko czarnogórski, ale także d o n io s ły  rsal 
ny interes sojuszninow. Łowezen uważany t yf 
przez W io ch y  od 30 la t za kardynalny punkt 
polityki włoskiej na Balkonie. Włochy nigdy 
nie chciały zgodzić się, by Austro Węgry roz­
porządzały tą górą, i przez ró zapewniły byt 
miastu Coitaro i górowały nad Czsmogórą- —
Łowezen był raczej wysmu^tern stafiowis^iein 
włoskiem niz czarnogórskiem, przeciw Auślro- 
Węgrom. Obecnie nie uczyniliśmy niczego, by lę 
górę utrzymać. Musimy pilniej uważać i spoży­
tkować o ile możności jeszcze wszelkie stojące 
do lozporządzenia ś>-odLi, aby Austro-W ęgr^;, 
k tóre lozporaądzają potężnymi środkemi, jfie 
przen-osły dalej swojto akcyi poza Ce-tynię 
Skutori do Albanii północnej, zwłaszcza, że bro

Przesilenie siinitoiilse a AnjE
(Tel. c. k Biura koresp.)

Haga, 13 stycznia. 
„Nieuwe Oourant“ donosi z Londy.iu: 
Dymisya trzech ministrów, należących do 

stronnictwa roi otniczego, ni s została przyjęta. 
Asquith omówi na pcsiedzec:a stronnmtwa r>  
Lotniczego bil o obowiązku słu^bj wojskowej.

Robotnicy wobec powszechnej 
służby wojskowej.

(Tel. wL »N. Reformy*.)
Berlin, 13 stycznia. 

„Lokalanzciger11 donosi z H a g i :
. Król Jerzy  nie przyjął dym isp ministrów 
stronnictwa robotniczego, Hendersona, Brace 
i Roberta, w przekonaniu, że partya robotnicza 
stanowisko swe przeciw przedłożeniu pad da 
raz jeszcze rozważeniu.

kich ilościach, jakich wym aga dzisiejsza ta­
k ty k a  artylerzycka.

Ale skoro poczuli już tę silę w garści, ogarnął 
ich niepokuj. Ooś potrzeba zrobić i to  szjbko , 
ja-K najszybciej. Jasna myśl strategiczna mówiła 
im, że oferizywa na  granicy besarabsluej daje 
największe szanse radykalnego, maksy malnego 
„ ów odzeni^ Tu bowiem, między Dniestrem a  
Prutem , -wbity jest ten  g w ó źd ź  p o tę ż n y , n a  k tó -  

' “toi c a ły  front olbrzymi aż do Pry peci. 
Zdjąć go z tego gwoździa, to  znaczy -  - wi- 
nąć go, a zwinąć go to znaczy —  utorować so­
bie drogę 2 powrotem do Galieyi, w K arpaty  
i  aa upragnione Węgry1, Tak więc myśl jest do­
bra i racyonahia. Bo wugólc niepowodzeń ro­
syjskich nie można tłómaczyć brakiem j‘asuiycli 
t  doOr.yoh kunoepcy-i strategicznych u wodzów 
rosyjskich. Przeciwnie, w‘sz.yscy przyznają in 
iwy&oką umfejętność, zd-olnoeć szybkiego oryen- 
tow am a się i znaczny dar kombinacyjny. Przy­
czyny niepowodzeń rosyjskich leżą więcej w 
brakach charakteru rosyjskiego, niż intelektu. 
V tm  właśnie charakter nerwowy, nierówny, 
skłonny do przeskoków nagłych, od bezczyn- 
n o sc \ zupełnej , apatyi do w ulkanicznych wy- 
zdecv(T eii?r s ' * p ra w ił, że dowództwo carskie 

- • -nK powtórzyć na  równinach bes-
co je  tok  drogo kosztowało

k tó ra  ;  to ó tce  •.

n, rzucono cała z  takim
tru fe m  « s ™ " « * » S ł ’ «  .-w,, 
twszystkie z Juponn sm ow adzore 
Siennej amunicyi japońskiej.

Ju ż  blisko trzy tygodnie trwa to  okropna 
^abawa. Oficyalne relacye aus-b.-yuckie % przed 

1 dni oceniają liczbę poległych wr tych eza- 
•onyck szturmach Roisyan na 50.000 głów. Noi- 

Polegli stanowi j, 5 procent rannych. Je-

Południow o-w schodni teren  w ojny.
Nasza oienzywa przeciw Czarnogórze postępuje skutecznie naprzód. — Jedna kolunnia 

wśród walk zajęła wzgórze na zachód i pcłnocny zachód od Buduy, druga 1.560 metrów wy­
soką ijórę Babjak na południowy zachód od Ceiynii.

Prące przez Łowezen austro-węgierskle wojska wypsir/y nieprzyjaciela przez Njegusz.
Także na wschód Orahocca po tamtej stronie granicy położone wysokie góry znajdują 

się w naszem posiadaniu.
Wysłane przeciw Grahovu wojska po 70-godzinnej waice zajęły wyżyny skaliste na jjołu- I nić należy ta liże naszych stanow isk w Durazzo 

dniowy wscnóJ i północny zachód od tej miejscowości. ~ -*--------------
Liczba zdobytych na Doiudniowo-zachodniej granicy czarnogórski ;j dział podwyższyła się 

na 42.
IV północno-wschodnim kącie Czarnogóry zdobyto teiaz szturmem także wzgórza na po­

łudnie od Berane.
Austro-węgierskie oddziały wraz z Albańcżykami wypędziły resztki wojsk serbskich z Du- 

gain na zachód od Ipeku. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o ! e r,
marszałek polny porucznik.

  ------------------o--------------------------

fitasnie p fl? śżd Rśłifltnaa.
(Tel. wł. .Nowej Reformy*.)

Londyn, 13 stycznia.
Z pow odu zamętu, wywołanego sprawą po­

wszechnej służby wojsfeowej, odroczył Kitcne- 
ner zamierzoną'podróż do Egiptu do 30 stycz­
nia.

Bombardowane Rimini przez eskadrę hydropianćw.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 stycznia.
Urzędowo donoszą dnia 12 stycznia 1916:
Dnia 11 styczniu po południu obrzuciła eskadra hydroplarów w Rimini fabiykę amuni­

c j i  I siarki, dworzec kolejowy i baterye obronne bombami z niszczącym skutkiem. Mimo gw ał­
townego ognia z lulku dział cbronnych, wszystkie samoloty powróciły nieuszkodzone.

K o m e n d a  f l o t y .
1   -o-----------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa arm:i niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, IB stycznia.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka, główna kw atera, dnia 12 stycznia 1916.

Zachodni teren w ojny.
Na północ iv wsch ■« i Le I esml w Szampanii zaatakowali Francuzi naszą pozycyę w 

szerokości około tysiąca m tri»v Atak ich rozl ił się; nieprzyjadel usiłował pospiesznie pod na­
szym skut icznyui c iem comąć się do s.yycu okopów . P o w tó rz e n iu  ataku przeszkodził nasz 
ogień działowy.

W południowych oszar.cot.a. .ach Liii wyaęęiyj wczoraj rano w powietrze amieszczony 
w k a z a m a ta c h  magazyn amunicyi parku piumc skiego. Sas ln ie ulice ucierpiały naturalnie 
przy tem bardzo. Piace -atunkowe doproradziły do wczoraj wieczora do wydobycia siedem­
dziesięciu zwłok i 40 cię to rannych mieszkańców. Ludność miasta sadzi, że katastrofę spo­
wodował namaęl angielski. 4

Przez pewien czas usunięte w pobliżu dwo-ca w Soisi ons flagi czerwonego krzyża znowu 
wczoraj wywieszono, gdyśmy punr wnie poczęli ostrzeliwać zakł; iy  kolejowe.

W schodni terer. w ojny.
Na wschód od Tenefeld (południowy zachód od Ihukszty) zcłamał się arak rosyjski z wiel- 

kiend stratami przed naszą pozycyą.
Na północ od K ostiuchnówki c drzucił oddział wywiadowczy roryjskie wojska przednie do 

ich pozycyi głównej. u
Bałkański teren wojny-

Nic nowego. Naczelna kiero .°ułctwo armii.

fctaip wy®/ M i m i fi$mm
(Tel. o. k. Biura koresp.). __

Ateny, 13 stycznia.
(Depesza z dnia llb m .) Oddział francuskiego 

wojska wysiadł na ląd na K osi u, w y le s i ł  fla­
gę francuską, obsadził Aehiilejon i stacyę tele 
graficzną, oraz koszary.

Komendan,t woj.sk wezwał prefekta, aby w7o- 
bec akfupacyi me -stawiał oporu. Przybyli też 
ipolicyamci francuscy z M arsy lii i rozwijają w- 
mieście żywą czynność.

Rzym, 13 stycznia.
A g en c ja  Stefaniego donosi:
Okręt wojenny francuski -wysaJdził oddział 

wojska na ląd w7 Korfu, aby przygotować przy­
bycie oddziału serbskiego na Korfu.

>Gi0dinale dTtalia* sądzi, że Francuzi starać 
śię będą usunąć z Korfu podstawę d la  nieprzy­
jacielskich łodzi podwodnych.

SuM I neitspm tona t; izyal*
(Tel. wł. >Nowej Refonry*.)

Budapeszt, 13 stycznia.
W edług depeszy z Rzymu, przybył tam serb­

ski następca tronu Aleksander zamieszkał w 
pałacu królew skim  w Kv7:rynale. Będzie on 
przynaglał naczelne -kierownictwo armii wło­
skiej w  sprawie energicznej akcyi Włoch na 
Bałkanie.

Po opróżrsioniu Gallipoli.
(Tel. c. k. Biura koresn.)

Sofia, 13 s fycznia.
(Agencya bułgarska). Doniesienie o zwycię­

stwie tureckiem w Dardanelaeh wita prasa buł­
garska z wrolką serdecznością. Przypomina, że 
niepowodzenie ekspedycyi angielsko-francu: 
skiej było nieuniknione po przyłączeniu się 
Bułgaryii do mocarstw centralnych.

Kenie; niyprimy ifordsnelsaiej.
Dardanelom  pizybył obecnie w dziejach świa­

towymi nowy liść wawrzynu. Tak się to  dzi- 
wnie jakoś złożyło, że one, k tóre sławne byłj 
dotąd po  świeeie całym z czworonogów swych 
o długich uszach, odtąd słynąć będą nadlt© dzie­
jam i w ypraw y francusko-ar.gieistldej, kltóra za- 
krojcaia była pierwotnie n a  m iarę nowej wy­
praw y po złote runo, przemieniła się jednak  z 
oza-Łam w ^odwrót .zwycięski*.

Jeszcze dnia 22 grudnia, om aw iając w Izbie 
gmin tipnirwę odwrotu wojsk angielskich z za­
toki fckmrto, zapewniał uroczyście prem ier As- 
cjuiith, że wycofanie się z tych  stanow isk  k tó ­
re dokonane 'zostało ze strategicznych wzglę­
dów, nie ('znacza. bynajm niej p-odobnej ppera- 
cyi u przylądka Heileo, na. póładuiiowym cyplu 
GaliiipoJi p łji/ujacym nad wejściem do darda- 
nclskirj cieśniny. W prasie k o a lic ji pisano 
wyraźnie, że &tomow’i.sko to  utTzymune być inu- 
si za. wszelką cenę, by tym  sposobem uniemo­
żliwić tureokiej flocie swobodę wydostainm się 
z  m orza Me m iara. Co więcej, jeszcze dnia 6 
stycznia b. r. podaw ało Biuro Reutera do w ia­
domości publicznej telegram , przysłany do Lon 
d^inu przez generała Hamiltona, który7 ośw iad­
czał w yraźnie, że opróżnienie Gallipcłi jośt z 
góry wyklucziuine. I oto  w  lej chwili Anglicy 
wraz z Francuzam i tryum fują, że ’m się udało 
dokonać -odwrotu w zupełnym porządku ze stra­
tą ty lk o  po angielskiej strom e rodnego żołnie­
rza oraz 17 dział, które i tak  juz nie przedsta­
wiały żadnej w artości -bojowej. Ta-kiemi wrę© 
działami chcieli Anglicy zdobywać panowąnie 
n ad  Konstantynopolem !

Nie ulega wątpliwości, ze wszystkie osw7ia,d- 
ezenia -oficyalne w spraw ie rzekrwnyroli zam ia­
rów utrzymania przylądka Hedes, zwanego 
j rzez Tusków Sed-il-Bahr, podaw ane bijdą 
przez Anglików -obocr ie tylko jako  zręczne nla­
kow anie przygotow ań do oaw rotu. m ające n a  

c«lu wprowadzić w  b łąd  przeciw nika ; osłabić 
-ego czujność. 1'rzypuszcza-c też należy, że 
strategow ie koalicyi silić rię będą od tąd  n a  wy­
kazanie, że pozycye te  zupełnie były bez zna­
czenia i że nic pozostawało nic rozr-ądn i oj swe­
go do zrobienia, jak  zaw czasu je opiożnić. Te­
go zdania zresztą -od daw na byli wszyscy, z wy­
jątkiem  kierow nictw a wojsk angickiko-fra/ncu- 
-kioh. I ta k  p isały  »Birżewija AVi -don.osti*, 
że uw ażały zawsze wyprawę durdanelską u  
pnzedsrowzięcie zbędne. Włookie »Seoolc« o- 
świadczało stanowczo, że natTchtniaM powi-tm-o
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się wycofać w ojaka *, nieszczęsnej wyprawy 
dardaneteii-ioj. Co więcej, eame ^Times* pisa­
ły, że Anglicy zachowywali się u D aidaneli, jak  
krwawi dyletanci. Nareszcie i rada wojenna 
koalic ji przejrzała i postanów iła zakończyć 
p^iw ioną tę operację, k tó ra  strategicznym  
zdolnościom i  eprytow i orga nizacyjmema ko­
si cyi jak  najfatalniejsze w ydała świadectwo.

K to był prawdziwym autorem  tego pra/wdzi- 
wie lardanełskicgo planu, tego zapewne me 
prędka mcżna eię będzie dowiedzieć. W  sCoto- 
żytoości, wedlo legendy, aż siedm set m iast g re­
ckich spierało się o  to , jctóre z  midi miało za- 
szcizy t w ydać Homera. Teraz nie natęży się o- 
taw iac , żeby ahyt wieki ładzi przyznawało się 
tło au torstw a tego m ało zaszczytnego piani-. 
Dotąd jesteśm y w  posiadaniu Tewclacyj ", dwu 
strop , obwiniających się wzajem me. Autorem 
jednej jest angielski m inister Churchill, auto- 
rum drugie | zaś francuski m inister B nand. We- 
ułe pierwszej ren elacyi CLnrchill był w łaśnie 
autorem  projektu sforsowania cieśniny darda- 
nelolJej, ale tylko w drodze m orskiej, przy po­
mocy floty wojennej framicnsk-oj, z ewentual- 
necn współdziałaniem po stronic przeciwnej mo- 
za Mairmara rosyjskiej czarnomorskiej floty. 

W mysi tego' planu podjęto atak  zjednoczonej

w  Izbie gminu listę ofieyalną s tra t w  Daruone- 
taoh, poniesionych przez samyoli ty lko  Angli­
ków. I>o tego  an ia poległo 1.G09 oficerów i 
23.670 ludzi, rannych było 2.909 oficerów i 
72.222 łudzą do niewoli ża l  wziętych 337 ofi­
cerów i 12.114 ludz; Doliczyć do  tego należy 
96.683 ehofrj ch z powodu w arunków  iditma tycz­
ny cl), k tórych odetawić m usiano do lazaretów. 
Razom nynw sły więc s tra ty  w szystkie przeezlo 
200 000 ludzi. Zważyć należy, że obliczenie to

SKiego Alekbanora Bibouna pod tytułem; ^Koniro- 
lor wagonów sypialnych*, granej na wszystkich za­
granicznych scenach z wielkim sułcesem. Występ 
Adolfiny 'iimajer. W glównj-ch rolach wystąpią 
pp.: Tadeusz Pilarski, Marya Olska, Biesiadecki 
i Helleński. . .  i-  ■

Z uaingjSyłetu Ludowego. Dzisiaj odbędzie się 
w sali Towarzystwa techników (ulica Siraszew- 
fakiego L. 28, II. piętro) dalszy ciąg wykładu dra 
Józefa Reissa pod tytułom: »Im press jronizm w mii-

■sięga tylko <ło początków grudnia, że więc dojzyee współczesnej* z ilustfacyą muzyczną. Ode-
kodca wypuaiwy jeszcze odpowiednie cytry dc 
Buzyc pufirzeba. Oo do s tra t zaa po stronie fran 
carskiej. to  te pozostają i długo zapewne jesz­
cze pozostawać będą najściślejszą tajem nicą 
wcłjęfbową. Zarząd armii fra.ncnsildoj do tąd nie 
ogłasza w r  gól o list strao. Można jo sobie w y­
obrazić j eon alk n a  podstaw ie cyfr angielskich. 
Nauka życia fcesatujo jednak  drogo.....

T. D.

Nas/i felieton. wfloty wojennej dn ia  19 lutego 1915 reku. A tak, Reformy
nie tkwi jeszcze w czyteh

E S S & S S S S 2 *  S *  dliał?:niu skie p. t  „ 0 « r tJ  * « . !  • > _ .

!1% a
Kraków, 13 spycóni»i 

ym numerze „Nowej
jak  powszechnie niezawodnie tkwi jeszcze w  TT,*, .  rC ''ozjuamy dam  p o d eśc i zmanegu
namiAPi s,fi a™,!.™,-.,  • czytelnikom_ naeeym poety Mieczysława Smolar- 

Jest to  ipciwieść

ci y/kich

grane zostaną kompozycje Debussy’ego, Skriabi­
na, Albeniza, Szymanowskiego i Witeslawa Nowa­
ka. Przy fortepianie Abłamowicz-Mcyerowa, M. 
bar. Closmanowa, K. Kowalska, Nowak-Dubiouska 
i St. Lipski. Początek o godzinie 7 wieczór.

Pośrednictwo pracy. Biuro informacyjne Sodali 
cyi słuchaczek wyższych kursów (ulica Szewska 
5/1) zawiadamia rodziców i wychowawców, iż po­
średniczy bezpłatnie w wyszukiwaniu wszelkiego 
rodzaju korepetycyj, lekcyj i posad nauczyciel­
skich, które obsadza wykwalifikowanemi silami. 
Zarazem zawiadamia, że jest do objęcia kilka po­
sad nauczycielskich na wyjazd. Godziny urzędowe 
od 10 do 1 rano i od 4 do 6 po południu.

Wybuch benzyny. Donieśliśmy w popizodnim 
numerze o wybuchu benzyny, jaki się zdarzył 
wczoraj przed południem w sklepie ze składem 
faro pp. Fijałka i Turka przy ulicy Karmelickiej 
L. o. Sklep ten mieśc-i się na parterze i składa się 
z dwóch ubikacyj. W lokalu od strony podwórza 
był zajęty przelewaniem benzyny ze szklanego g ą­
siora do blaśzanki - 22-letni pomocnik handlowy' 
Alojzy Zajda. Gąsior zawierać mógł około 15 li 
trow Dęiizyny. W chwili przelewania, nie wiadomo 
z jakiej przyczyny, gąsior rozoil się, a na podłogę 
rozlało się około 5 litrów benzyny'. Rozlana benzy­
na zajęła się od palącego się żelaznego pieca i wy­
buchła. Zajda, oraz służący sklepowy 15-letni Ju ­
lian Rzęzel, usiłowali ogień stłumić, przyczem za­
palny się na nich ubrania; wówczas z krzy kiem wj'- 
biegli na ulicę. Zajda poparzył się dość ciężko na

podimuchom
u jm  błędom kierow nictwa wejsik sp rzym ierz^  akorly  powieści
nycii, zdaniem Churchilla, byłe j e d S  że po f7v i €  $  ^  bu'
Okazami* niemożliwości J o  o w a n ia D a J  y’ P<WaeśC’ ut? J '<naaa «-«M ®  i  nastroju nowo-

»  .  S  „ « * , »  się od rasu  ,  całej 5 . ”
iDiprecy, locz % dzanwnyan uporem chwycona się \

d  f r f  ̂  “• w
. M k im  «O B a, . . . jm c ie ić y *  tó e  ZSd ó w C c T Ć  “  *r<‘  * J -

gła nnec wiałelkow pow-odzenia. Winę togo u-. b m 0 lzinio

S t ł i S I w ^ *  rW elaCyl " * * * *  «  obrazami Sw i„l„}-
? w  "  "  “ - " t o  się rr , p  i w f
z . , ,  zo on  właame b> I , it.rrom planu zdoby-18twa.  j , .  y  środlli t ł  „ eotiżiii i f  i i)ic- •Msł t a * nadj°ctl;da straż pożarna miejska i ogień 

m, da .anefefaiui forto-w od tvłu. drop-a S i ło f : ----------  , . , m . . _ ' wkrótce ugasiła. Szkoda w towarze, częściowo spa­
lonym, częściowo zniszczonym i potłuczonymi, wy­
nosi 8.000 koron. Towar był ubezpieczony na 10 
tysięcy koron w krakowskiem Towarzystwie ubez­
pieczeń.

Zajdę i Rzęsla odwiózł lekarz pogotowia, po u- 
azieieniu im pierwszej pomocy, do szpitala św. Ła-

: iTrkiiOtelc, 13 Streania 1916.

zniszczonych ezaiych mundurach. Z prymitywnej 
sceulu w malej salce klasztornej przemówiła do 
nas swobodna, niefrasobliwa, chwilami znowu smę­
tna i rzewna dusza Strzelca, który poszedł na bój 
i ‘rucly, który z humorem znosi niedostatki ży­
cia żołnierskiego i który pójdzie znowu na śmierć, 
gdy padnie rozkaz.

I elycnać było naFvzemian ze sceny wybuchy 
serdecznego śmiechu, a za chwilę rzewne, tęskne 
piosenki, oddające wiernie życie obozowe, gdzie 
śmiech Izę goni a w braku eldeba piosnką się głód 
zagłusza. Oto treść doli żołnierza. Wieczór ten, 
tak skromny a miły, którym nas obdarzyli nasi 
bohaterzy, pozostai ie niezatarty w naszej pa­
mięci. ' ' ' yy.

Powołanie puspołiTaków z lat ia70 i its7l oraz 
1865— 1867. Nan iestnmtwo komunikuje nam na- 
siępujące obwieszczenie: Ministerstwo obrony kra­
jowej, zmieniając częściowo terminy zgłoszenia się 
Jo służby uznanych za zdatnych pospolitaków, ur. 
18'. 1 i 1870, tudzież 1865, 1866 i 1867, ustanowio 
ne osnową obwieszczeń powołujących, postanowiło 
reskryptem z dnia 30 grudnia 1915 roku, co nastę­
puje: '

Z całego okręgu uzupełniającego w Stanisławo

ów przedstawia się następująco: 1) piątek 14 ullcę' ^aJda Poparzył się dość ciężko na
. o godzinie 7 wieczorem: profesor dr ¥  Sie- noS‘‘clb głowie i piersiach, towarzysz jego,

-  *’ Rzęsel, na głowie.
Od palącej się ben/yny zajęły się towary w skle-

wą. Pomysł ten n i f  Profesor dr 'Ątreicher: .Geneza nowoży
rrtVŚ u ie.-l.nvm tne? °  ^  «•); 4) piątek. 21 b. m. o

się^a Polska* (część I.); 5) niedziela, 
23 b. m. o godzinie 6 wieczorem: doc dr Antoni 
Peretiatkowicz. »Panstwo współczesne*. I. AL&olu- 
tyzm i konstytucyonJizm; 6) środa, 26 b. m. o go-
■'zinie 7 wieczorem: profesor dr k ! Nitsch: . .f* !
daleko sięga Polska* (część II.); 7) piątek, 28 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem: doc. dr Antoni Peretiatko- 
wicz: : j ańetwo współczesne*. II. Ustrój parlamen-

gdys w ja^ ym  a Katów-IMtikego. Nie wiarto- godlinie 7 wieczorem: prof dr Kazimierz Nitsch- 
mc Ottem, de wynalazozego, etjmtegwnnągwi ta- , j ak aaleko si 
lontu przyijusac naaeży eameuiiu Briaaidcwi. Za­
uważyć asłzaikże tnzeiba, że w  czadach MffltJcego 
ni-zmaaie 'były jeazaze metody walki poajc j- 
H6j - forfyfikacyj pcfowyich. To więc. co w 
owych ozasaich wyipowiadał-o się, ja ko  rzecz zu­
pełnie zircauTiiiała i nie nastręczająca trudności 
dla wykonania, oziisiaj jest już wielkiem. ryzy-, 
kiem. Ataik lądowy wojsk koałiicyi, iktxhy się 
rozpc ozął dnia marca 1915 r. na półwyspie 
Gadiptli, nic liczył 6ię z temi okułicancć darni.
Briand sl*arży się gorzko na Anglików, że sił 
francuskich w wypraw ie tej nie poparli dość 
stanowczo. Wyprawa clnrdnmelska, jalk zresztą  
i późniejsza wyprawa na Saloniki, zdana zo­
stała przeważnie na wojaka fiancuskie. Wy­
powiedź i łiurrtciiilla zdaje się wsnazywać, ze 
Anglicy na spiawi tę zapaitryw^li się trzeźwiej 
i nie chcieli się skutkiem tego zbytnio a n g a ­
żować. W każdym razie nie istniało woale zbyt 
harmonijne pcw ozumienie po.mędzy obydwoma 
szita baflni.

Wyprawa dardanoLsik.

"ie, tudzież z powiatów politycznych Buczaez i tysiącach egzemplarzy. 
Zaleszczyki, mają pospolitacy, urodzeni w 1865,
1866 i 1867 r. zgłosić się do służby już w dniu 17 
stycznia 1916 roku, natomiast pospolitacy, urodze­
ni w 1870 i L871 dopiero w dniu 5 lutego 1916 r.

Z okręgów uzupełniających Kołomyja, Lwów,
Złoczów i B rzeżany pospolitacy urodzeni w 1366,
1866 i 18G7 mają zgłosić się do służby w pierwo 
tnie oznaczonym terminie, to jest w dniu 21 stycz­
nia 1916 roku, natomiast pospolitacy, urodzeni w

Z Królestwa Po!8Kieau.
Sosnowiec. (Brak robotników w kopalniach. — 

Posady im r.ustr. terenie). „Gazeta ro lska '1 donosi: 
Z zamknięciem u nas fabryk, liczne rzesze robo­
tników zmuszone zostały szukać pracy w fabry- 
k ich zagranicznych. Z tego powoda wobec urucho­
mienia u nas paru kopalń, coraz, więcej daje się od­
czuwać brak zdolnych robotników. W tych dniach 
wyjechało z Sosnowca wielu nie tylko młodych, 
lecz i starszych mężczyzn, którzy otrzymali posa­
dy na terenie Królestwa okupowanym przez Au. 
stro-Węgry
,. ^ raia w kodzj O prasie i teatrze w Łodzi pisze 
łódzki korespondent w'arszawskiegorś,Świata‘‘: Naj­
poczytniejszą w Łodzi jest prasa berlińska. Pism 
warszawskich na ulicach nie widać niemal zupc-ł 
nie. Natomiast pisma berlińskie są już na ulicach 
w dzień wyjścia. Jakimi samymi względami cie­
czą się również ..B'2ienmk Poznański11 i „Dziennik 
Polski11 z Częstochowy. Miejscowych pism Łódź 
posiad.. sześć: „Deutsche Lodzcr Ztg11, „N. Lodzer 
Ztg11, „Lodzer Yott&sblatt11 (żargon) i „Deutsche 
Post11 (tygodnik), „Kuryer Łódzki11 i „Gazeta Łódz­
ka11. „Gazeta Łódzka11 rozchodzi się w dwunastu

Kradzież w letniej kawiarni. Wczorajszej nocy 
zakradli się niewyśledzeni jeszcze złodzieje do le­
tniej kawiarni p. Fr. Sauera na plantach u wylotu

tarny; 8) niedziela, 30 b. m. o godzinie 6 wieczorem' ulicy ^  Marka 1 zabraIi z lodowni kilkadziesiąt 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz: .Państwu wipół- naszek wi' ia szampańskiego, reńskiego i t. p., łącz
czesne*. HI. Prawa w-olnościowe.

Wykłady odbywać się będą w sali w'ykładow'ej 
Zakładu zoologicznego przy ulicy św. Anny L. 6.

Wiadomości osobiste. Znany publicysta adwo­
kat dr Aleksander V o g e 1 ze Lwowa, bawi w 
Krakowie w przejeździe do Zakopanego.

Podatki gminne w Krakowie. Według prelimina 
rzo. budżetowego, opodatkowani w mieście Krako-

nej wartości 400 koron.
Należy zaznaczyć, że po powiecie ewakaiwa- 

nych z baraków choceńskich kromka policyjna się 
.ożywiła*. Do miasta wróciła gromada rzezimiesz 
ków, którzy, nie tracąc czasu, zaczęli uprawiać 
dawny system -zarobkowania*.

Otwaieie urzędu pocztowego w Zielonkach. Ins­
pektorat pocztowy w Krakowie zawiadamia, iż z

wyuuje eic drobnym

wie uiszczać bed.t na cele gminne w cim r ku dniem 10 b- m- urz;ld pocztowy w Z i e l o n k a c l i  
1915/16 następujące opłaty: a) 30 proc.' dodatek Z0Kj i'1 Otwarty, 
gminny do podatków realnych; b) 50 pioc. dodatek i - -
gminny do podatków osobistych, z wyjątkiem do-^ £ »

1870 i 1S71, dopioro.-V dniu 15 lutego 191G loku.
Z okręgu uzupełniającego w Gródku Jagielloń­

skim mają pćspolitacy, urodzeni w 1865, 1866 
i 1867, stawić się do służby w pierwotnie oznaczo­
nym terminie, to jest w dmu 21'stycznia 191G roku, 
natomiast pospolitacy, urodzeni w 1370 i 1871, 
dopiero w dniu 31 stycznia 1916 roku

Jako przyczynę, która wprowadzenie zmian po­
wyższych spowodowała, podało ministerstwo obro­
ny krajowej z jednej strony istniejące stosunki po­
jemności w stacjach komomacyjnych, z drugiej 
niedopuszczalność odwlekania powołania do służ­
by trzech najstarszych roczników, przeznaczonych 
do wymiany młodszych roczników w obrębie eta­
powym, tudzież wewnątrz kraju poza obrębem te­
go okręgu, a to ze względu na to, żo wymiana taka 
dłuższego czasu wymaga.

Co do innych okręgów uzupełniających terminy, 
wyznaczone obwieszczeniem powołującem, nie ule­
gły zmianie.

Ustąpienie kierownika lwowskiej dyrekcyi Rolc- 
jowej. .Gazeta Wieczorna« donosi, że kierownik 
lwowskiej dyrekcja kolei państwowych, radca dwo 
ru Stanisław Rybicki, ustąpił ze względu na zly 
stan zdrowia i przeciążenie pracą, że swego stano­
wiska. Kierownictwo lwowskiej dyrekcyi ma objąć 
dotychczasowy djmektor kolei w Stanisławowie p. 
Karol Stdzer. Tjmiczasowo agendy dyrekcyi spo­
czywają w rękach radcy rządu Zygmunta Jasiń­
skiego.

chodowego: c) 5 proc. podatek gminny od czyn-
Jaroslaw, 8 stycznia. (Po inw.azyi. Liga kobiet. 

Wieczór w szpitalu). W mieście panuje oddawna, 
w calem t.ego słowa znaczeniu nastrój nudy i znie­
chęcenia. Cóż bowiem robić w mieście, wyniszczo- 
nem dlugiemi i częstemi walkami krociowych ar- 
nrj? Gdziekolwiek spojrzeć, ślady półrocznego 
pobytu Moskali: resztki napisów rosyjskich, gruzy, 
lub świecąca przez wybite szyby pustka ■zrabowa­
nych mieszkań. O książce — ani mowy. Biblioteki 

poemat w 6 obrazach L. H ^Morstin;.. — Porozbijano i pomszczono. W tem rozpaczliwie
rozta

epizodom tylko, a  p ra j fc-y jej dla ikoalicyi wy- Szów Ł mioszkań, dj dodatek do podatku czynszo- 
, z W]^46zog,o zmoczenia d.La looów wojny, wego gminnego przy czynszach powyżej 2.00U kor.

T  raozj-wtótuśo* m e  jJ&t, jeśli się weźmie Ze żrudeł powyższych spodziewany jest dochód 
v  rachubę całosc w ypadków  wojenny, h , a  -któ- 1,C85.000 kor. z podatków pośred.iicli kunsumcyi 
ranii 'Wj-pruiY. a ta się wiąże^ Pom yślana ona nych 2,360.000 kor. Wogćle z opodatkować i opłat 
była przez I htirchllfe w czasie, kiedy koalieya gminnycli preliminowano dochód 4,391.000 koron, 
wj .aa i  (n? pozor Łwycięską, gdy mocar- Z teatru miejskiego. W sobotę dnia 15 l .  m. po- 
swa ćonibrrilne pozosnawały w defenizywie. re- jawi się na scenie naszej dzieło szlachetnego po- 
arganizt ą*C swoje auinie , przygutu-wując się kroju i wysokiej wartości poetyckiej: ' .Legenda 
ysfemi ty  zmie do mająoytch na-mąipić uderzeń, o królu*, poemat w 6 obrazach L. H. Morsti r. —

ył Ob ężony i zanosiło *ię na jego u Pisana wierszem melodjjnym, wytwornym, rozta- Przygńębionein położeniu, ratują nas od czasu do
ja lo k ,  R osy ani e aaś szturm owali ustawrewaie cza ta  dziwnie piękna legenda bujny," kipiący i czasu legioniści. Oni, nasi, ranni i' chorzy, ci wy-
Karrpaty, głosząc p c d ió i Łamierzrny ®a Śląsk,'ciem  obraz Olbrachtowy ch czasów tej epoki prze nędzniali w trudach i bojach wnoszą od czasu do 

Ł edeii i Budapeszt. '  sdy dokonanie a  toku łomowej, w której nad ginącym światem średnio-' czasu w nasze stosunki jakiś nastrój lepszy, ja- 
najD aroanem -w ydaw aj się mogło fraszką i było wiccz.. wstają pierwsze brzaski polskiego Odro- Mniejszy. Celem opieki nad nimi założono w naszem
ty-lko dopełń dniem  ■osiąganych .Aopniocw ce dztnla. Ośrodkiem sztuki jest postać króla Olbrach mieście „Ligę kobiet11.
Iow -wojny. Natom iast krw aw e Męski, pr>mo- * ”  ’ ....................................
szone pi zez ekspcdycyę dardam elrką wojsk 
spraymiertcmyich są ty lk o  tzeepołem wypadków,
któ . e się rozeg-»aiy -w ciągu 1915 ro k u  n a  w» 
nyon toar,racłi walki. J e s t ho jeden więcej eym- 
phomat oalk-owiteij słabości wojskowej p c  stro­
nie koali eyi.

Eksperym ent ten  w  każdym  razie drogo ko- 
enitowal Francuzów j Anglików. Wedle .F ra n k ­
furter Zeiiung* znawcy obliczają koezta tej 
>vyprawy u a  pięć miliardów marek, nie wlicza­
jąc  w to wcale s tra t okrętach wojennych 
i handle wy oh. Tyle więe łvydano w gotowce.
Dał euro cięższe były jednak  stoaity, poniesione 
w maitervale ludzkim, w krwi, bezowocnie zu-. 
pełnie p  ’ elan oj. Dnia 11 grudnia ub. r. po­
dał mr. j onnant w odpowiedzi n a  intenpelacvę

ta, uderzająca niezwykłą siłą charakterystyki Rolę 
łę kreuje p. Miciewclki. Brata królcwak/ieee, kardy­
nała Fryderyka, gra p. Jeduowski, Kallimacha p.
S ta n is ła w sk i, R a g iu sa  p. B ońc.za, M orinusa p . N o s  
kowski, młodego rj’cerza Turzona p. Wejmhcrt, 
Opata p. Trzywdar Jaszka p. Szymborski, króla 
Wameńcc-yJai p Bóhłke, rycerza SlaBemóana £  No­
wakowski, jego siostrę, Krystę, p. Pytlińska, Lenę, 
Włoszkę, miłośnicę króla, p. Grjrticz. W pomniej­
szych rolach, a jest ich około 80, wj-stąpi cały po­
zostały personal. — Pragnąc z a p e w n ić  sz tu c e  nale­
żyte wykonanie i godną oprawę sceniczną, nie cof­
nął się teatr, pomimo trudnych warunkóv\ przed 
znacznymi kosztami i dał sztuce zupełnie nową wjr- 
stawę tak w dekoracyach, jak i kostyumach.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj o godzinie 
7 % wieczór premiera arcywesolej farsy z franen-

Troska o naszjmh drogich gości każe nam za­
pominać chociaż na chwilę o braku mąki, ziemnia­
ków, o kartach chlebowych i tem podobnych kło­
p otach  —  cz<jśoiej n a to m ia t p r z e n o s in y  się  m y ślą  
do okopów, w których walczą naoi rycerze. Nudę 
i przygnębienie ostatniej niedzieli rozprószyła nam 
wiadomość, iż gasi chorzy legiomści urządzają w 
szpitalu „na Głęboce“ wieczór i za pozwole­
niem komendanta szpitala zapraszają znajomych. 
Zapomnieliśmy, iż od szpitala dzielą nas dwa kilo­
metry b ło tn iste j d ro g i, zapominamy, że deszcz nie 
pada, ale leje, i spieszymy do „naszego.11 szpitalika. 
Trud się opłaci! i dziś nikt napewne nie wspomni, 
jak gubił w biocie kalosze, jak hrod:r’ł w kału­
żach biota. Wspomnienie te zatarł w nas widok 
rozpromienionych oczu, patrzących z radością i z 
rozrzewnieniem na bohaterów w wyszarzanych i

Rekwizycja dzwonów. „Gwiaradka Cieszyńska11 
d-omosi: W magaizjnje towarowym Kioied kosEycko- 
bogiuimińskiej -znajduje się już 30 dizwionów wiel­
kich i onalych ze śląskich kościołów. Piv.ez-n.tCzo- 
ne one są, jaik wlaulomo, ,na cole wejenme. Ubole­
wać należy, że t a l  -na-iz ipoei.ndo. iz.a imało ipowmo- 
r.caini-a dla amoich pamiątek histioiry-cizinych i ofiaru­
je stare diziwioiny, ponieważ są nnuicjsze, by ratoiwać 
■wdękuize nowsza. Pomiędzy oidstawilonjmi już dzw-o- 
lutinii anujduje taę j-odoii ż HenzimainAc parzy Polskiej 
Ostraiwi< z roku 1480 z n-aipis-rm, uiLniiicHz-ozonym mia­
łami llrteramii gotj'okiemi d d/nugi z Próchnej, wpra- 
iwd-zie ber/ d-aity, lociz również 'z talki™ saimynn -napi 
iseiin gotjrckinn: „Ave Maria11, piocluotdKąicy iz po w.mo­
ści a z XV wieku. ,

Bardzo ciekawy .ze względów jęizj'ikciwy-di i lo- 
ikaJ-nio-liistjoirycizmjnch, ch-uciaż nir stary, jest dizwon 
■odios-Mnj' z Ociha-b. Nosi on następująty pok-ko-cze- 
skń i n.iemitóckd map-is: „Pooliwden buidz Pan Jezisz 
iwddcikii a,z. na witki. Ten Eiwion jest (przeleli iz na- 
kłaidam faaniikóiw ochaibskiiob i Jos. Oz.:kaneim tara- 
rp.ern. ‘ Sc-hullehrer Johaiui Zulkorwski, gegoszen in 
Uatuoii .t-nino 1823“. Dotąd nkizioamy był fakt, żt 
tai też e w Ustroniu lamo d-zw.omy. Dnugi uiuży dzwiom 
iz Ooluiib boz noku i napisu p-oeiada iziupełrie od- 
aniein-ną fommę -oni liimnych; jeist (podłunsny podobny 
do fciicliiciba kiwiatoavego.

Z Rawy. (Szkolnictwo). V,7 obwodzie rawskim 
zaprowadzono powszechne nauczanie. W' samem 
mieście urządzono kursy wieczorne dla dorosłych 
analfabetów za miesięczną opłatą w wysokości 
1,59 rb. ' - - -

Z arszawj. (Szkolniot„ u K/ywatiic. — Kuu.- 
serwatorjuim. — Żydowski dom studencki). Staty­
styka urzędowa prywatnego szkolnictwa wykazu-’ 
je SBKół wyżHZ/ch 2, średinich żeńskich 74, ,męskich 
35, 1 iii lewych 98, louidlowych 27, zawodowych 23, 
czytelni publicznych 24. Ponadto liczne towarzj'- 
stwa prowadzą różne kursa szkolne. “ -

Konstrwatorjmm muzyczne warszawskie przejść 
ma pod zai ząd miasta. Do zai ządu ma byc wyde­
legowane specj-alne kurator,  uin, złożone z obywa­
teli i jedntgo członka zarządu miasta. Z tą refoimą 
łączy się projekt sprowadzenia kilku wybitnych 
sił pedagogicznych.

Z dniem 1 styczniu ot’.— ...ri--, t-u dum dla studen­
tów ij'dów. Pensyonarze studenci otrzymują tu 
mieszkania w cenie od 3—4 rb. miesięcznie. — 
W t;ymże domu mieści się kuchnia dla studentów 
żydów, obliczona na 200 obiauów dziennie.

Dar generała Beselara dła ubogich m. Warsza­
wy. Genoralny gtibemiator gdnerał B e s e i e r p-urae- 
sła-ł na ręce prtEyaemba m .. Wo/matwy Zdż.isłatwa 
L u b o m i r s k i e g o  5.000 tmarok, jaivO dar ilu  
ubugiej ludności iw airazawiitiej.

Teatry r.arszawsKie. łtepertoar . teatrów war-: 
bzawskich od 5 do 8 b m. bj-ł następujący:

Tearr W i e l k i :  Eugieniusz Oniegin, opera G a j­
kowskiego, ^Twardowski* baiet. »HraDina- Moniu­
szki. >Jaś i Małgosia* Humperdincka.

Teatr » R o z m a i t o  ści«:  »Ostatni z Jagiello­
nów'*. Sztuka Lucyana R ydla."

Teatr P o l s k i :  »Niebieski ptak* Maeterlinka.
Teatr L e t n i :  ^Przegląd Warszawy«. Wodewil 

Follacka i Danielewskiego.
Teatr N o w o ś c i :  »Baron Kimmel*, operetk

Waltera Kolo. 8-go: »Piękna Helena*.
Teatr M ały:  »Na dnie* Gorkiego.
T e a t r  n a  N o w y m ś w i e c i e ;  »Salome<(. 

Dramat O. Wildego.
Teatr Ż y d o w s k i  (Oboźnaj: »Kara Boża*, dra 

mat w 4 aktach Libina.
»Deutidii ; Warschaurr Zeitang* donosi, że za 

rząd miejski postanowił w zasadzie budowę nowo ’ 
go pierwszorzędnego teatru dla pomieszczenia ara 
matu i komedyi. Budowa ma się rozpocząć w' naj­
bliższym czasie.

Z Nieszawy „Goniec Kujawski11 donosi, ze z 
4009 ludzi pozostało w mieście zaledwo 2168 mie­
szkańców. Brak kompletny lekarzy daje się uezu- 
wać dotkliwie wobec pojawiania się od czasu df 
czasu chorób nagminnjTch. Burmistrzem został 
mianowany p. J. Nociski z Poznania.

Odznaczenie. P. dr Bolesław N o d z y ń s k i, le­
karz miejski w Bochni, pełniący w czasie wojny 
służbę jako lekarz w c. k szpi alu obscrwacyjnynri 
w Bielsku, otrzjinał za wydatną a pełną poświęce­
nia służbę w okresie wojennjm honorową od/makr 
II. klasy Czerwonego Krzyża z dekoracyą w ojenną

Repertoar teatru miejskiego
im. Jul. Słowackiego.

Czw artek 13 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Zmę 
czony Teodor*.

Sobota 15 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Lcgen- 
da o królu«, poemat w 6 obrazach L H. Morstina 

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Czwartek premiera o godzinie 7pj wiecz.: »Kon- 

irolor wagonów sypialnj'ch*.
Sobota o godzinie 7J4 wieczór: »Pierwszy wie­

czór karnawałowy*.
Niedziela o godzinie 3^2 po południu: Powtórze­

nie »Revuo Trzech króli«.
Niedziela wieczór o godzinie 7 %: »Kontroloi 

wagonów sypialnych*.

sta le  lśniącym SOTomem, dalej mało dbano natvet 
o ścieżki, które za-rastala traw a, a  pod zardze­
wiałymi sztachetami i po ką-tacn obok drzew' 
0-w’ocf w-ych rozwijały się oety i poki-zywy dziko
-i swobodnie.

Dzi.wny kaik-raet stanowiło miaot-o, k tó re do­
chodziło już do wrót, w p-ohliżu pobudowało 
domy i przeprowadziło w'ysoidc ulice, a  ten

IB IiB p ą S K iiW M a i. Kwsja® " lĄ e n ą B r

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

O g r ó d  p r z e d  b u r z 1
Pow ieść współczesna.

I. v x t ________________     , _
Byro letnie, upalne popołudnie. Ogród spał duży obszar parku, w którym  obok ku ltu ry  na- 

pogrążeny w. kontrastach  żywego światła i pół- tu ra  poczęła już panow ać i rozwijała sw-oje nie- 
mroku. Znajdował się dzisiaj u krańców miasta, 'pohamowa.ne królew skie żjroio. pełne sił i wal- 
jrdy niegdyś estatn ie  rzędy ulic kończyły się ctzucoj wieczmie p o tęg i Pod siarożj tnenii drzc- 
jesacze za. nim w dalekiej przetsirzeni. Osnirua- wami stały  równie stare  może jak  one ławki, 
ły  Ko juk  za daw nych czasów korony stule- PoiO ak an  rozpościerały się krzewy sercowa- 
Imich drzew, siwych lip, rozłożystych k a sz ta - , lego bzu, zielone, lecz już okwitmęty. N a pra- 
nów, starych  ak ary j i modrzewi Spal w ciszył '"'o od dalszego ze skrzydeł pałacu nie sięgały 
gwarem nietknięty, pełen tajemnych zaką- jeszcze ulice miejskie. Przez wązki mostek nad 
tarów, gąszczy zarosłych, ogarnięty wieczną za- hjłefcr» rzeka wio-dbu tam  przejście w pola i p a ­
sioną rozrosłych kunarów i gałęzi. stwLska, k tó re ■za.mjłuiła reszta wtyciętegn la-

O kilkadziesiąt krolków od bram y w jezdnej a za nią rozciągały się już sady i dorny wsi 
raztiwiccał pwó-j front i dwa skrzydła biały dom pcdmiejdcich.
Tuifsził-cahny 1 ty 1 to  nitw iolki pałacyk z podko- Ogród był opuszczony, osnuty ciszą i mclan-

f/elcstran di’zew, k tóre przy 
ie opcw iadalj' sobie dziwne 
iąb domu była tak ą  jak  głąb 

a y nim pekru. zała. stara urna kam ienna. T u -'og rodu , t c  musiała świadczyć równie o smutku 
-aj ełońci rzucało sw eje gorące, lotnie proonic- nowycli czasów, ja k  i o dawnej świetności. — 
nie. Chyliły jty więc bujne kiście żółtych i 
kru anty; h róż pachnących mocno i upajająco, 
a  po grzędach drżały bialc narcyzy, płynęła sil­
na, wiejska y, on kwiecia tytoniu, nikłe kępki 
lewkonii i pelargonii tworzyły plamy wśród pu- 
6tyc.li grzęd Za uóyieni sta .a  gaupa zagrani

Zam knięta stajnia, brak psa strażującego, zaro 
słe ścieżki zdaw ałj się świadczyć o zupo lnem 
opuszcze.niii. A jednak byli tąrn mieszkańcy!

L ‘ donosz stanął u  wrót parku  i pociągnął 
za dzv.'0iie!c u bram y zamkniętej. Z domu wy- 

i!szedł młodzieniec w wieku la t dwudziestu kil- 
cznyeb, srebrnycli świerków, proypruissaKy.eh •k i:- v  ysoiki i barczysty, o tw arzy pięknej, ude­

rzającej pewnością siebie, zbiegł po stopniach 
i pospieszył ku  gościowi. Po zachowauii1 się 
jego wnosić było można, że list nie był tutaj  
■zjawiskiem codziennom. Odebrał go przez k ra ­
tę  i powrócił ku  domowi. Na kupcrcie dużej i 
■wykwintnej widniała m arka francuska i pie­
częć małej miejscowości w Bretanii. Młodzie­
niec przeczytał adres: Szczepan Kostoeki i o- 
liwierając bez zibytniego pośpiechu poozął czjrtać 
na  kam iennych schedach.

Wiadomości 'musiały jednak  uderzyć go nie­
zwykle, bo począł nad niemi liedowiemijąoo^ 
clroć boz zbytniej powagi kręcić głową. Nie zda­
wał się jednak niemi być zbytnio przejętym. — 
Począł czytać list po raz  drugi, gdy z d r w i  
w chodowy oh w ychyliła się młoda d 7.iovrc7.yna.

Była to b runetka o niebieskich oczach, smu­
kłej postawie swego brata, ramionach pięknych 
i wątłych, szalem -okręconych. Z poid szala wy­
m ykały się ręce białe, o palcach wązkich, deli­
katnych. Smnkłość nie* ujmowała wdzięku jej 
postaci, k tó ra  jaśn iała  energią i młodością, jak  
oczy jej błękitne, skryte przez ściągfe powieki 
uderzały melancholią i zdały się ukry-wać jakiś 
ból wewnętrzny. Dziwna to była p ara  n a  tle 
opuszczonego pałacu, b ra t chmurny nieco, locz 
pewny siebie i bez troski, ze wzgardliwym u- 
śmiecJiem na ustach i siostra., dumna jak  on, 
której urodzie doda/wał niezwykłości jakiś wy­
raz wewnętrznego łam ania się i tęsknoty.

— List! — Mery... — rzekł b rat, k tóry  naraz 
głosowi nadał to-n m iękki, prawie, że czuły.

— Od kogo? — spytała. — Do ciebie?
— Do nas... Od ojca.

— Jest jeszcze w Normandyi?
— Sprzykrzyło mu s ię 'tam ... Przyjeżdża...
Wzrck dziewczyny nabrał na chwilę życia,

potem  wrócił do daw nego wyrazu sm utku. — 
Smukłe jej ręce wysunęły się po list niedowie­
rzająco.

— W raca — rzekł Szczepan — i zamierza 
przy  nas zostać.

— Zostać? — pow tórzyła panna, a dźwięk 
wyrazu zdawał eię -odbijać od schodów kamien­
nych i zam arł w głębi parku.

— Gotujmyż zatem dom — mówił dalej tro­
chę ironicznie — by nie zapragnął prędko od­
jechać. Pizyjem niejszem  jest, jak  się zdaje, 
jeździć po szerokim święcie. Nasze ką ty  wy­
dadzą mii-się zbyt opuszczone i skromne.

• — Złośliwym jesteś! —  upom niała go Me­
ry. — Nie doznałeś cd niego nic złego.

— Zapewne! On sobie podróżuje po święcie, 
a m y tu ta j gnuśniejem y w samotn-ości. Mógł 
przooież pam iętać cltoćby o tóbie. Przyszłaś już 
■do lat, żo trzeba ci czego innego niż te  puste 
ką-ty. Mógł pomyśleć o tern, że nie wystarczy 
ci już pani Dorwał i nauczyciele muzyki! Co 
do mnie, to ja sam  daje sobie radę. Myśli za­
pewne, .-że studyuję tylko prawo. Sądzi, że je­
m u tylko na świecie wolno zbierać tryum fy!

— Szczepku!
— Vvicmy coś o tem! Jeżeli zresztą opano­

wały go tak upodobania artystyczne, to cze­
mu'/ nie wyrwie nas z tego swojskiego krajobra­
zu. Gzcinu każe nam  tutaj się nudzić...

— Wiesz, że stracili śmy wiele m ajątkowo.
— Wiem, że wkrótce nic oglądną się nawet  |

za teoba, bo nie będziesz im ała przyzwoitego po 
sagu. Muszę studj  ować prawo, które mnie mę­
czy. W olałbym jeździć z  nim  razem. W poko­
jach, gdzio w iatr śpiewa przc-z szybj' pua.io-z/u- 
■ne, spoglądają na  mnie portrety  moich przod­
ków. Lecz ja  chcę używ? ć życia prędko. Wezmę 
się do handlu, byle mieć więcej i prędzej. Kto 
mię snyta w Paryżu, czy jestem  rm archand 
des vins«, czy Szczepanem z Hus tok Rostoekim?

— Rób co chcesz — rzekło dziewczę nieco 
twardo — ale odda i list!

— ' Masz — odrzekł b ra t podając go jej w 
ręce.

— Co czernisz teraz? Wychodzisz?
— Tak! — odparł i odszedł ku  domowi.
Dziewczyna usiadła na schodach i trzymała

■pracz chwilę w ręku list nie czytając. W parku 
była chwila zachodzącego słońca. W ydłużyły 
sir cienie domu i dnzew. Duże krople promieni 
słonecznych, k tó re spływ ając przez liście spo­
czywały na murawie poczęły się zlewać z bla­
skiem dziennym. Zapanowała cisza m ajestaty­
czna zgonu wielkiego światła. — Różowe obłoki 
rzuci ty nagle pęk jaskraw ych promieni. Sayby 
u okien zaświeciły łuną czerwoną. Był to letni 
zachód wiejski, zachód wśród pachnących 
kwiatów, tylko, że w dali nie było pól, chylą­
cych się zbożowy ch łanów, wozów drabiniastych 
zwożących plony, b rak ło  przestrzeni. Za chwilę 
wyszedł Szczepan przez boczne drzwi, podszedł 
ku bramie, k tó ra zamknęła się za nim zardze­
wiałym dźwiękiem. — Park , dom i młodą 
dziewczynę ogarnęła samotność. (C. d. n.)

&Ta£ta<2Sze i jedyne źródło oliwy do zapuszczania podłóg, jakoteź oliwy do świecenia i ma­
szyn, oraz nafty, świec, mydia, farb, pokostu, lakierów, past cio obuwia i do zapuszczania podłóg, 
artykułów gumowych i kosmetycznych, szczotek, pędzli, waty, terpentyny, wosku i t. p, 11 fifmy * F, El. G n i a  Ł
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Dla T. S. L. ' | ramj poetyckimi, odbijającemi nastrój chwili. -
w administracja „Nowej Reformy11 HelbicL ( Spotykamy tu nazwiska "Jiane już ze swych wy­

stąpień poetyckich, nawiązujących strój lutni do 
aktualności chwili A więc są tu: Żuła-

i —
złożył
Rudolf 5 K.

Na Komitet opieki nad byłymi leg!oni»tami
dożył ,w aduiii.ietma.cyii „Nowej Reformy* <łr i'a- 

»>ar 15 K jciko karmę, -złoŁone przez R. Bełfctena. (w 
rotte 9 (my]ade ■wyimataiduJie).

W y n a g r o d i e n i s  

ś w i a d c z e ń  i s z K ó d  w c j s n n y e h .
Otrzymujemy następujący komunikat:
‘'■prawa wynagrodzenia ś w ia d c z e ń  i  szk ‘i  Wo­

jennych staje się coraz więcej aktualną. W kołach 
ziemiańskich utrwala się przekonanie, że zasiewy 
■wiosenne w i . 1916 tylko o tyle będą mogły być 
poczynione, o ile nalezytości za świadczenia wo­
jenne na rzecz spizymierzonych armij dokonane, 
zostaną wypłacone, a racyonalnie zestawione zgło­
szenia szkód umożliwią, rolnikom zaciągniecie po­
życzki w wojennym Zakładzie kredytowym Wy­
razem tego przekonania były znane uchw łv ze-
f0  ! \  *  więksayph posiadłości, odbyte­
go w Krakowie w dniu 18 grudnia 1915 r.. w w y 
tonaniu ktary,_h przystąpiło ziemiaiistwo nasze do 

prowadzema jednolitej akcji w celu uzyskania wy­
nagrodzenia za świadczenia i szkody wojenno 
Istniejące dotychczas Biuro Centralne Wydziału 
Towarzystw rolniczych w Wiedniu dla "spraw 
świadczeń szkód wojennych, zawarło układ ze 
Z wnyki cm Zi< mian we Lwowie, na mocy którego 
Związek ten objął przeprowadzenie zgłoszeń świad- 
zei- , szkód — a więc fachową ocenę i stwierdze­

nie ich rozmiń ow oraz umiejętne, odpowiadające 
'ydanym przepisom zestawienie zgłoszeń. Ofra- 

cowania takie ułatwić mogą też uzyskanie poży- 
«■'ok w wojennym Zakładzie kredytowym, w czem 
Związek ziemian również pomocy swej będzie u- 
dziołał. Ziemiaiistwo wschodniej częśu kraju bę­
dzie mogło odtąd w tyóh sprawach zgłaszać się o 
po-moo, infon uacye i poradę do Biura Związku we 
Lwowie -  zaś głoszenia z z a c h o d n i e j  Ga-  
m y i  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  w K r a k o ­
w i e  b i u r o  Z w i ą z k u  m e m i . n ,  , t w o -
K r  u  I, m Ce~ u K o m i t e c i e
r n c o  n u 6 ^ 0 T o w a r z y e - . a  r o i n i _ 

♦ a P l a o  S z c z e p a ń s k i  1 . ' 8  III 
k t ó r e  j u ż  ł o z p o c z ę ł o  d.z i a ł fcj-n o / ć  

tracę  około zrealizowania szkód i świadczeń i 
zastępstwo w tej mierze ziemiaństwa nasze ■■o wo 
bec wład, centralnych prowadzić będzie nadal

w r a S f ”660 W ja,W “ T° ™ J ® v  r OM. *

o!ipV. n j . T ' 7  *U r ° I z‘aI pracy wyjjzic nic w ą.t- 
poŁskodowanym na pożytek, u jednej bo- 

wiem strony «*ez fachW e wyko L ie  z£ łoszenia 
H£|j ni podniesione żądania bardziej realnymi i u-

nmliwT WKlU .Szk6d’ g™żdcych zgłaszającym 
dm<dęD ;t nieznajomości. przepisów prawnych z
or7vśr, y prz< ? odpowiednią intenweneyeprzyspieszy wy,*, tę naieżn, oh sum. K

TO s » S u d v ł “śl -E a .-a” j “go Sue szkody i Świaaczcnm na. widok -m larzy 
druków, wre.zcm częstokroć niemożność fizyczna 
rzeczywistego zbadania poniesionych strat, były 
przyczyną, iż kraj nasi korzystał jedynie w niezna-

Midi, n • uliczki bezprocentowej od
■ JS L S jg g jg a g  rf  gospodarstwu przez

tr: hiegoWyjzialu w ,ylcdlJn “oh° " a c “ -
przód uuą uprawę no-

Życzyć by sobie tylko należało, aby ci wszyscy 
roimty nasi, którzy dotąd z jakichkolwiek powo- 

w bądź nic poczynili jeszozo zgłoszeń poniosio- 
i j h strat, bądź też dotychczas wynagrodzenia 

i de nie uzyskali, skupili się wkoło tej zorganizo­
wali. j już akcvi i poparli ją energicznie we wła- 
snym interesie.

powagi i
wski z wierszem „Do moich synów**, Mączka, na 
bibiijno-narodowy wieszczy ton nastrojony St. 
feiwora, dosyć pusty Kazet, cyzelujący błowo Bil 
sternie Piętrzy „ki. Najciekawszym i najbardziej 
wartościowym jest pracowicie ujęty i wyczerpują 
c> przedmiot szkic krytyczny wydawcy . ,Alma- 
na 1 P- St. Lama p. t. „Poezya legionów**.

wp,

» «  p u ń s t e B a * !  Cl*! d o i R n l c t y r .

■ oiiis m ii& i®  h Gailwi.
(Teiegram własny »Nowej Reformy*.)

Wieaen, 13 srt.ycz.nia. 
Rząd pi zy znal urzędnikom państwowym w 

Galicyi i na Bukowinie, którzy ponieśli skut­
kiem wojny szkonę w inwentarzu uomowym, 
zaliczki aż do wysokości 3.000 koron w celu 
odbudowania gospodarstw domowych.

W  o j n

Prezydent Durny u cara.
(hel. c. k Biura Koiesp.)

_ Carskie Sioło, 13 stycznia, 
faar przyjął ,, iry d em  ba L>tm.y, który praedło-

tow jpraftVZ<J‘Ulie- °  Pracw«R kom isyi budże-

D sSs!

^ w ei r Sy" ^  "a S,°mę 1 “iano- DzIfinnik
ninistir i zawiera rozporządzenienistcrbtwa rolnictwa, zaprowadzające ceny ma-

- a - ° ^  I  siaa0- Ceilami temi objęte są
c zy n  luccuna i t1 ^  SiaD0 t 'V yk łe’ k o n i-S Ó\I i i  -a • • Z słoma z pszenicy, żyta,

Zaeetnar metr; , zny siana, 
, P . ‘ y . w  stodole, może producent po­
brać najwyżej 13 kor. n, za cetnar metryczny sło­
my, pochodzącej z młocki cepami, 9 koron, a za 
cetnar słomy z młockarni parowej 8 koron. Jeżeli 
producent sprzedaje siano lub słomę prasowaną, 
może doliczy c do jednej z powyższych cen 1 kor. 
50 hal, taką samą kwotę na cełmauze metrycznym 
może doliczyć producent przy sprzedaży sieczki. 
Lena worka nie jest objęta cenami maksymalnemu 

Gony w handlu cząstkowym, to jest do 20 cetna- 
rov. metrycznych, ustanowione będą przez władze
Krajowe.

ministerya,ne Przwiduje także
R c i r r  ° ^ t a " 7  s ia n a  1 s lo m y  w  ra z ie  p o trz e b y .

im portow i mt m -nie jeSt obKta i mano,
,1 w ! . .,Z k3 to ^  korony węgierskiej i z za-

Za przekroczenie tego rozporządzenia grozi grzy-

niKsiocy^Ro T S  WZSll dlfiic kara S  do 6
0/kaśżeiiia. K>, Z; WCh°dzi W życie z dniem

v'ym po-

w a i M  i a i t w m
-  Vyydaw„,ctwa na dobie. -  A l m;  n a c h  

WOJSI p< I s k i c h  na rok 191G. Lłożył Sta u- 
slaw L a m .  , ’kszyn. Nakładem księgarni „Stella** 

Pracowicie i planowo przygotowane wydawni­
ctwo zbiorowe o charakterze kalendarzow 
Nie ' Z 6 ndk' Pajr,'ąi ą z okresu wielkiej wojny, 
bztą ze yŚwem°l°i Żad‘!ych rewelacyj, godnie zre- 
ideowo p Pb , ’ °zeni' m> aki wiązanka utworów 
tych uklsma Ł. wBPólnjm tematem obję­
ty  aktualnością . zł'brek t Poeiągają-
wą. Rozpoczyna ten dz>vięczącą nutą narodo- 
wskiego, uucrzająej w m ;rsz Zbierzcho- 
towany ten poeta dot\ w ^ y ton’ iaki/o °  ulalen- 
swej lutni, idzie dalej cykl" Lu)* . nawiązywał na 
prozą dotyczących .egionow, a ' vl . 1 °powiad->ń 
gmezj  i walk, zasłużonej apoteoz; ^  f 1? 1’
weławionych juź czynami wojennemi. j>i j ; , 

ładnie reprezentuje no 
oieckiego „Nr 14“ i zręcanyj z r-erwą piSany ^  
*ek st. Wasylewskiego „Panna Dzidzia**. Poszczc- 
golne szkice prozaiczne poprzegradzane są utwo-

liaty Dział
czny ładnie reprezentuje nowelka A.~K °
■aeeo M, 4A-‘ ; „a .™ ., i „.-.i IU~

| ® Ł 0 1 f
n f l T E M C E

A n g i e l k i  b  I w o j ^ k u w y ,
(Telegram c. k. Biura koresp.l

, „ r , . Londyn, 13 stycznia.
(Reuter). W drugim czffenia bilu o pomocy 

wojskowej w Iz/bie niższej A n d e r s o n  (par- 
tya robotnicza) odrzuci! bil i oświadczył, że ro- 
ointny, ttómy o wiele lepiej rczum'eją przed 

R prŁ€Ci1"r ; ‘tm,: oświadczają. Z chwi-
: c:a a /  PTzedłmenif- będzif przyjęte, z powno- 
bow em r-̂ e slcońozy, zaząda się
sitowej. ' ^  obowiązku służby woj-

r -  i j j f t  :™io- 
Pm ]ekt **■

R e a m o n d  wśród oklasków  podał do w k-
J  i rk ’ndzcy M cyonaliśm uchw alili 

j m w p  od opozycyr pfeecłw tomu czy . . Q. 
ffinlskuonu przedłożeni^. y
rJ j ^  ^ . 0  a r s o n  napiętnował opozycyę 
g z e tsw bilowi, czynił zjadliwe uwagi na to- 
i n i t  w gum ento.. irzeci.ten^ków o l x , -  ku woj­
sko wego , powiedział że A u | i s  pooyfymiła a i  
bowiązaniti, których musi dotrzymać j >żel- 
wojna ma byr wygTaua. Klęski roSffskie z r.
191'5 od działalty także ra armię a.igielelta Mi- 
'or.j zełn rzy, które j.ierwej działały oftuzy- 

wnie, obecnie skazane są na defenzywę, a da-

” s u r c t !  * ° W “  "* <* w "5r*  cza“ h h *  " i '

Dyskupyę następnie odroczono. Zaintereso ..L  _____    ,
znialał.0 „I 7 ‘t. P Rednionda mieli na oku w ynik obecnej wielkiej .wojny
porządzi v i  ; g 7 W]<,'‘iano> że rz^d ro*- iodo.wej, gdyż oświadczenia mogłyby ujenporządzac będzie jutro przeważającą większo ...........................

• J r a r t y  S u j m u  w ę g i e r s k i e g o .
(Tel. c. k Biura koresp.).

Interpelacya posła Polonyi’ego.
I  oseł Geza P  o 1 o n y  i (bezpartyjny) inter-

S  ta ,n iln , ? * • ■ ? ' * •clziuiniku wojskowym »Die Rudsehau* z 2 i  ro
giudnia oświadczania saefa sztabu generalnego
Dar. Conrada Hotzemiorff y  które ipiewa:

1 radycye wojenne wojsk, sprzężonych z so­
bą od szeregąi st.uloci i ogoiiu bitw, zaważa 
więcej ia szali, niż narodowościowe iłodjudza 
nie umysłów. .

InterpeRnt ośwmd-cza, że to oświadczenie na- 
rueaa uczucaa narodu węgierskiego i zagra i a 
istnonra i rozwojowi narodowego państwa wę- 
gierskiego. (Żywe s-przeciwy na prawicy). — 
Mówca z kilku biografij bar. Conrada Hctzen- 
. ior .a, ogłoszonych drokieni, wyciąga wniosek 
że Szef sztabu generalnego marzy o  swsoól- 
nem państwie^ (Gesammtreich) jako o ideale 
1 na drugi pian spycha W ęgry. Interpelant za­
pytuje więc prezydenta ministrów, czy jest go­
tów ala zapobieżenia niebezpieczeństwu, grożą­
cemu węgierskośc: i narodowemu państwu w ę- 
gierskieinu, poczynić odpowiednie kruki i pom- 
fcum^wać o tein Sejm. (Oklaski na lewicy) — 
. f c ?  ,doinaP .  si^’ hY A.ustrya i W ęgry w ro-

górścy użyyyani sa do strzeżenia mostów, to  
mówca w interesie praw dy stwierdza, że uzu­
pełniające się z krajów  alpejskich korpusy 3-ci 
i 14-tj dokonały czynów z bronią w reku, na­
leżących do najwspanialszych i że tenże 3-ci 
korpus przelał krew  w Karpatach. Muwca musi 
dlatego zaprotestować przeciw zjadliwym insy- 
nun.cyom interpelanta jak  najbardziej stanow- 
ezo.

Co się tynzy inkrym inowanego oświadczenia 
szefa sztabu generalnego, to  prezydent mini­
strów  me czuje się powołanym do interpreto­
wania tego oświadczenia. Je s t w niem co pra­
wda mowa o podjudzaniu naród owo ścl o v  em u- 
mysłów. Jm erpelacya posła Poionyi’ego iest je ■ 
dn<tórtronną i tendencyjną. Dla a r n a  w - - ,wn0 
tiadycya wojskowa jak  i uczucie są ważnemu 
Co należy postawić na pierwszem miejscu, to 
jest rzeczą indywidualnego zapatrj wania. — 
Mówca stawia na pierwszem miejscu iczucic 
narodowe. Co się tyczy  książek, o fetory cli 
wspomniał Po-lonyi, to prezydent ministrów nic 
przywiązuje do nich żadnej wagi, a zapcw u i 
szef sztabu generalnego powie: Niech mnie Bog 
strzeże od moich przyjaciół. (Wesołość na pra­
wicy). ..

Moiwca trw a przy swojem twierdzenia, że dzis 
chyba szaleniec ty lko  mógiby walczyć zakusa­
mi c-entralisyccznymi przeciw prawom węgier­
skiego narodu. Nic może to jednakże_odnos-ic 
się do szefa sztabu generalnego, który już dzię­
ki swemu stanowisku musi się zdała trzym c 
od wszelkiej polityki. (W ołania z lewicy: r 
więc wszystko dobrze?) '

Prezydent ministrów: Z pewnością wszystko 
oobrze. Ni etyl ko dzięki bohaterskim wal 
muszych żołnierzy, ale także dzięki wybornym 
zaletom naszego szefa sztabu generalnego- (ż-j - 
we oklaski). Odpowiedź prezydenta m inerów  
na intcrpelacyę P o lonyicgo  brzmi więc: Skoro 
prezydent ministrów nie widzi żadnego w fbez" 
pieczeństwa, nie ma też powoau do i 
wielr zarządzeń. (Oklaski). , .

Odpowiedź tę Izba przyjęła do wiadom
Lilerpeiacya w sprawie Serbii-

Poseł S m r e c i a n y i  stwierdza w 
intenpelacyi, że trzeźwe patryotyczno ko  ̂- 
s try i oceniają w pełni św iadczeniu Węgier, a e 
w przeważnej części opinii publicznej a 11 ,L 7 : 
okiej wzmaga się agitacya -przeciw Węgiom 
Interpelaiit wywodzi, że prezydent minis r w 
przyobiecał, iż okupowana Serbia przyi*a!lł! 
sferę interesów Węgier. Stwierdzić 
dnnk, że z 60 oficerów zorganizowanej obecnie 
w Belgradzie kom endy tylko 2 narodowo­
ści węgierskiej. Również wszystkie 
sadz-ono Cnorwatand i Austryakami, nie ę- 
grami. W obwieszczeniach plakatowanych biak 
już dziś tekstu  węgierskiego. Mówca użala się 
że chorągwie węgierskie, zatknięte przez zwy­
cięskie wojsika węgierskie, zastąpiono chorą­
gwiami czamo-żółtenu. Także średni herb u- 
sunięto w komendzie belgradzkiej i zarządzono 
używanie poprzedniego herbu. Mówca zapytuje 
•prezydenta ministrów, czy zamyśla użyć przy 
sługujących mu zgodnie z k o n sty tu c ją  wpły­
wów, by przeciwdziałać tym tenaeneyo-m, zwra 
cającyni się przeciw Węgro-m 

■ Hr. T i s z a oświadcza, że nie chce bj naj­
mniej  powątpiewać o patrjrotNc’zny ck 
cyach interpelanta, musi jednakże poważnie i 
z naciekiem prosić członków apozycyi, by we 
w szystkich swoich czynach i oświadczeniach 

' . . . . . . .  • na-
ujemnie

oddziałać, w y w o ł u ją c  w kotach n iszjvh  nie- 
przyj.iciót błędne zapatrywania. K westye po- 
lobne w ten sposób podczas ■wojny po>uszac, 

jak  to uczynił mówca poprzedni, jest krukiem  
bardzo nierozważnymi.

To, co -mówca podniosl w sprawie Serbii — 
powiada prezydent ministrów — to mogę tylko 
częściowo skontrolować, ale według dotychcza­
sowych moich informa.cyj, mogę stwierdzić, że 
zarzuty mówcy ty lko  po części odpowiadają 
faktom. I tak  poseł mów ił o podróży , uczony cli 
węgierskich do Serbii. ( S m r e c z a n y j :  Oni 
tam wogóle nie pojechali!)

Hr. T i s z a :  Wiean to lepiej. Uczeni węgier­
scy- pojechali do Belgradu, powróciR też stam ­
tąd i w net udadzą się tam znowu. Sprawa ma 
się jak  następuje: Komisarz rządowy Tallian
zawrócił moją uwagę, że w Belgradzie zrewido 
wano pewne przeumioty muzealne. Na-tychmiast 
zwróeiłem się do miai >dajnych władz austrya- 
ckich, by uzyskać także powołanie uczo-nych 
węgiorsltich, a już po kilku dniach nadeszło ze- 
zavi>lonie. Kiedy komisya przybyła do Belgradu, 
dowiedziała się, że z lozpoiządzenia pułkowni­
ka Kerchnave pewre przedmioty iuż zapakowa­
no i wysłano tło Wiednia. W sprawie tvch w ar­
tości muzealnych umówiły się rządy, że roz­
dział ich odbędzie się po porozumieniu się 
wszystkich m iarodajnych czynników, Nie bę­
dzie żadnym precedensem fakt, że ten lub ów 
przedmio-t tam lub owdzie został już wysiany.

Co się tyczy używania średniego herbu i 
przywrócenia dawnego herbu, to prezydent mi­
nistrów niema o tern wiadomości. Zachodzi tu 
zapewne nie-porozumienie. Sprawą tą  zresztą się

wnej miorze były pociia-srane słuyK-tr woioUn 1 . .
weij. W ytyka, że z W ęgier pobrano ludzi dH ° °  siQ LyCzy zarzł 3u ScrbH» } °  W CzaS1C e'
obrony Doberda, pode z. fd y  mieszkar cv al ■ dy ^oRoyon-owaly ta li  komendy etapowe, Sta-
pejscy używam są do pilnowania mostów i w i  Io ^  wiele r "eczy’ k t5re n '° ^  i k tóre
“ ■■W— należałoby w ytknąć. Izba jednakże może być

przekonana, że gdy będzie szło o ostateczne u-
du-któw.

i. * 3zydent ministrów' hr. T ,s z a  w odpowie­
dzi na tę intcrpelacyę powiada:

* iw dow&zys-tkięm zapytałbym  Izbę, czy
historycznej chwili, jaką przeżywamy 'podobna 1 nasze?°  k ra iu zaspokojo-ne. Obok generał 
intorpelacya godna jes t narodu weg-iers-kieguv 1 ttabeiiiaiora wojskowego nieba wam zan iano-

wany będzie jako gubernator cywilny jeden z 
wyższych urzędników węgierskich. (Wołania na 
lewicy; Może Taloczy?).

Hr. T i s z a :  Taloczy jest na wskroś Madzia­
rem, ma za sobą pełną zasługi działalność w 
Rośni. Zorganizowanie adm inistracji jest w to­
ku. Z rozmów swoich z gubernatorem  w-ojsku- 
wyin wyniósł prezydent ministrów przekonanie, 
że uprawnione interesy W ęgier będą zaspoko­
jone* gdyby się mylił, to obowiązek swój wy­
pełni. Rząd —  powiada hr. Tisza — stoi na tern 
stauuwisku, żeby także wśród tuukeyonaryuszy 
wojskowych po większej części ustanowiono 
A ęgrówa Co prawda, trudności sprawia język, 
tj ła śn ic  w ostatnich dniach komenda -zwróciła 
się do rządu węgierskiego z prośbą o wysłanie 
urzędników, którzybjr mogli z ludnością w jej 
języku rozmawiać, Jeżeli wogóle w kradły s-ię

regulowanie, wypadnie ono w ten sposób, że 
wielkie interesy Węgier i uprawn-kme życzenia

. - . u, ----- wegier&ki-Ku.-
/y w e  rotaki--arna na prawicy). <jzv -rodnein 
jest chwil, mów i-1 o  s o l d ó t e ^ i  
o 1* mmcacl. r us,ryaiekich jako przeciwnikach 
w chwuli, kiedy w uezciwem koleżeńskiem 
■współdziałaniu, ramię przy ramieniu, walczy­
my także o  żywotne in teresy  Węgier? (Żywe 
oklaski na prawicy i bra wa). Mówca pow iada, że 
pragnie tylko reagow-ać na pewne twierdzenia 
posła Polony, ego. Je s t -prawdą, że w poszc ze­
gólnych okolicach pobrano aż do 90% pospo- 
litaków  w deku  la t 43 do 50, jako zdatnych 
do służby. Z tego też powodu zarządzono je ­
dnak ponowny przegląd tycią k tórzy w tych 
okolicach uznani zostali za zdatnych do służ­
by, a  komisye przeglądowe będą sumiennie po­
stępowały. Co się tyczy pociągania ludności do 
służby wojennej, to w  wojnie podobnej jak  ta, 
którą obecnie przeżywamy, znamy tylko jeden
cel: podnieść do łnaximum siłę obi onną. Prezjr- jakie błędy, to będą one usunięte, 
dent ministrów wskazuje na to, że w w alkach Poseł f e m r e c z a n y i  oświadcza, żc me

przyjmuje odpowiedzi do wiadomości.
Przy głosowaniu Izba znaczną większością 

rnzy-ęla odpowiedź do wiadomości.

TćlefoaibM I ttletrcRuiii
i f s t o ś c f  c. K. Biara Karesp.

z ctaia 13 stycznia

“  Sadagćra.
L u k  areszt „intependance li-oumame’ , kto- 

“» doniosła była o zajęciu Sadagóry przez Ro- 
sjraa, ogłasza teraz I artkę pocztową od 5 
wyzszyeh oficerów austrye-cko-węgierskich z 4 
°tj cznia, datowaną z Sadagóry, a donoszącą, 
że do te; chwili w Sadagórze niema innych Ro 
syan prócz kilkuset, wziętych do niewoli.

ilie Banku austro węgierskiego w Drohobyczu 
i Zemuniu.

W ledtń . Bank austro-w ęgierski podaje do 
wiadomości: Dnia 17 stycznia ort-warta będzie fi­
lia w Zemuniu.

Fiuia w Drohobyczu dnia 3 bm. podjęła cały 
ruch. -  _ - -

Stosunki sanitarne w monarenii. 
Wiedeń. D epartam ent sanifam y m inisterstwa 

spraw  wewnęitrziijmh podaje do wiadomości: 
M edle sprawozdań z 11 bm stwierdzono 11 wy- 
pa ków cholery -azyaryckiej w Mar.; titz, pow­
i ł  ęg. rskie L radyszcze, na Murawach u zamiej­
scowych, p rz jiiy łych  z GaJicvi.

Zdobycz wojenna w S ofi.
c-i a. dzienniki donoszą, że do Sofii przybył 

pociąg zc zdobyczą wojenną z Seibii. Między 
hineuri juzj wiezi-ono powóz galowy serbskiego 
taó la  i arcłńwwn serbskiej kw atery głównej.

Łupy w Sediibahr.
Koi.siantjnopoL D otąd jeszcze nie ogłoszono 

urzędowego sprawozdania o łupie, wziętym w 
Sediibahr. Wiadomości pryw atne powiadają, że 
łup ten jest bardzo bogaty. Zdobyto cało góry 
w\,rkaw m ąki i ziemniaków. Składy przepeł­
nione był; Lutami, trzewikami i n-owymi mun­
durami. Nadto zdobyto ogromną moc ambulan­
sów samochodowych, rowerów- i t. d. ł acz-ne 
rzes.Zu roibotnicze grzebią bo-z przerwy zwłoki 
poległych. Oadzialy taboru zbierają łup.

Z Izby fr«m.usk:ej.
Paryż. Dubost po-nownie wybrany prezyden­

tem  senatu. Desohanel prezydentem  Izby.
Zatonięcie parowca angielskiego.

Londyn. Biuro R eutera donosi z Malty: Pa 
j owiec „Olan Mnrcfarkan” został zaiopiony dnia 
30 grudnia. 2 oficerów, 4 maszynistów i 18 
m arynarzy indyj^ttith wylądowało na Malcie 
13 m arynarzy indyjskich zmarło w łodziach ra- 
ttiiikoayych.

w Kanjaatach na równi  odznaczyły się formacye, 
pospolitaków węgierskich jak  austryackich. — 
Jeżeli interpelant -powiada, że przewodnicy

Ba c z y s te j  w a c i t ,  ty  {KO Wyt i ur  łóżek Q uithnerow skich. Whl ady Surę-
rę c z n a  re b o ta ,  o d  1 2  K .  źy ń o w e. Ooici? mebl i  i wezs l k i e  p rze ró b k i
z t . a * y ,  w lśs :E , trzy pościelowo-tapicerskie w ykonuje na  miey-cu f  A  D » ^ P R Q | / f i  m * J V
PO0 USZki o d  1 8  2£. i na prowincyj no cenach przystępnych 1 / A r i O L  1 ^ U  V < r i.aEa* v_ I

S K Ł A D K I
Na głodnych Warszawy

dożyły w administracyi „Nom-ej Reformy dzieci 
azkoJy ludow-ej w TrzebowińsŁu 6 K.

Na przytulisko weteranów z roku 1863 
iJorżylii w adininaetracyi „N-owoj Reformy**: 

leofila C-usŁowiozOwum 5 K; Jadiwig-a .A-n-ni 10 
K; Sum  Bereś 10 iC; 12 teorap. 4 p. p. Leg. polek. 
IG K.

Na Kęlunwą Legionów 
złożyli w .a.u-;ni.niiBtracyi „Ncrwcj lletoinny**: 

Helena Daekówna ornloniam kl. I szkoły w Mi­
lówce 5 K 57 h i od siebie 1 K-, Mieczj-islaiwowie 
Krukiewkizowie 4 K.

Na Legiony polskie 
dożyli w administracji „Nowej Reformy**:

Hel ona Gtot-ka 10 K w  r-miznicę śmierci ś. p. He­
leny Kaipiińsfciej; A. O. 2 K; unząd poczt, i iteJegr. 
w Lisku 6 K; diziooi ‘szfloolne z Ryceulki Górnej 4 K 
■za pasredn. tm-ike. Staiiiislawy \Vikodtonvej, T. G. 
jako wygiamp 1 K £0 h; Ma.rj a knnikowjia imie­
niem dziwi Sfflk-OiLnych iz Gumaiisk 10 K i  od eiebda 
5 K (na caeplą odizież).

Na fundusz wdów i sieroi po Legionistach 
złożyli w admin-i&tracji „Nawej Reianny11:

K. Sto-wifc-owEcm 5 K ziuru. życzeń rowioj-csz.: c k. 
■sąd pow. w Źmigi-onizie 11 K jako gizjwiny ugodo 
■we, oraz 8 K, raizom 19 K; Stan. Gawlikowski 35 
K zebr. w dtz-Leń św. Syikwestna między iznajomyma; 
Miera. Aimaifoi vdki 24 K 60 b, umbdorane ipmy roiz 
dawnibiwie kart, d  ilebo >r y cii; *po r. Leg. W lud. Limes 
10 K; Jadwiga łuistertmowa 10 K od p. E. Pf. 
jako -zuoileźiie św. Antoniemu; -urząd poczt w Ni 
ctoa 20 K; Woli,tor Wierzbicki 5 K, Jam Romański 
u  K CO h, akżutie praea 1 U. b gśmi. w Bo-cłmi; 

P r- ‘L -Lniumij 7 K; 7 i>ro*jŁak 24 K, izlożume przez 
tonzecłi gos^odianzy z Ochotnicy, a  mian.: Franc. Ur­
baniaka l i  K, Jjuiu. Sj-jutti 5 K i Józefa Chrobaka 

K, <za;u. wyma-grtidtwaiia za jego pracę poea go- 
.inami urzędowemu; inż. F.r Mackiewicz 5 K- 'w . 

Woj laliOM iczowa 2 K; Koms. Stawińscy 5 K; Am. 
Siwbcwń, E 47 k  50 li imienictm -ludności Bobowej; 
August Bohm 21 K 30 h imic.rw:an dzieci sak. w Ja ­
śkowie, w t,m  po 1 K ztażj li: Antoctawna Bron. 
Bohmówna KL, Przyżauka IV., Felusiów net S., Ko- 
walcizyikówna A , Olosiowna T., Baran P., Czabaj 
F„ Oleś J., Sraajk-k W., Smajeik Wojciech, Smajck 
H. i Zadu-ra J.; Józef Gaw-nonski 3^ K, aetunanc przy 
wypłacie izaedłków wojsikowych; iuż. Stefan P-ie- 
lEyńjkii 25 K. inzj-naenowie Wy-d-zialu kraj.: Czaj­
kowski 2 K, L GawTońśkii 2 K i B. Rydzewski 2 
K z -ouuuzyi awansu taż. Stefana Pierzyadkiego; u- 
Tzędntcy p-owaantowej pieknru dyiwizyjnej Nr 2 w 
Gracu 8 K; jpesBonąl s tacji kol. w Gródku Jagiiell. 
74 K 50 h, a unianowiciie: jkout*urók Tadouaz 2 K. 
Bereś Staoisła;w 10 K, N«vy Franc 10 K, Arani Ja 
dwlga 10 K, Kluś Maryn 10 K, Fialck Józef 2 K 
Dunko wąska Miron 1 K, Parys Jan 1 K, Haas Emd- 
Jtk> 1 K, B orf-li Kajot-aiii 1 K, Proń Mikołaj 4 K, Ra­
decki Alfr. 1 K, Stiugl Wnlielm 2 K, Toniaszów Jan 
1 -K, Ozoch Teotd-o-r 1 K, H-aip-ka Mik. 1 K, Horaik 
Ml-ch 1 K, Jankowski Jan 1 K Martyn Mik. 1 R, 
Olchaiwa Jó®ef 1 iK, Kosleft: Ant. 1 K, Slrpko And 
1 K, Ślipko Stofam 1 K, Smyk Jóizef 1 K, Zając Ka­
rol 1 K, Woifsfeld Z}'gm. 5 k , Zarę-tm Ka.z. 1 K, Ba 
jer Fnanci aek 1 K, Tu&zkiew ic.z Jan 50 h.

Marya Cwiertnia 30 K, zebrane przy opłatku w 
Stowarzyszeniu służących św. Zyty w Wadowi­
cach; Marya Hungendoif 3 K; Antoni Hungendorf 
5 K; C. k. urząd pocztowy Sądowa Wisznia 15 K, 
Stefan Tiytko 2 K, jako wygrany zakład; Wietrznj" 

K; Wójcik 1 K; M. Oblazówna 17 K od dzieci 
szkolnych z Łodygowic;'- Grono nauczycielskie 
i dziatwa szkolna  w Tłuczani 28 K, a mianowie.ie-.- 
Szpądrow sl.a 2 K, K. Kądziolówna 2 K, A. Toka- 
rzewska 5 K, dzieci szkolne 17 K 88 h i służąca 
Hanusia 1 K; Ida, Wandzia i Hala Galińskie Wła­
dzia i Hala Niemeówny i Wandzia Remiszewska 
7 K zebrane, na przedstawieniu amatorskimi; Dyr. 
powiatowej Kasy oszczędności w Bochni 25 k , za- 
m.ast wieńca na trumnę ś. p. Witolda Ruebcnbaue- 
r‘SR Siomkowie 10 K, zamiast wieńca na trumnę

ś. p Edwaraa Kilińskiego; Uczniowie kla.-j IV. A 
gimnazyitm UL w Krakowie 17 K 2 h, zamiast pre­
zentu dla iprof. W. Wialra; poctaulk. N ow id 1.700 
K, złożone -dnia 1 ertyczmia proaz oficerów a ńoLije- 
rzy 6 pułku Legśainótw dla uczcizania paanięci pole­
głych towarzyszów bnomi; J r a f  Krzemień 10 K; 
tnż. Wiseiniawribi 4 K, daieei sztó oine w DŁngoazj' - 
nie 5 K 50 h; -wydział cechu ‘nTiaiEtr 30 K z aur 
wieńca aa tanmnę byłego cech mistrza ś. ,p. J^na 
PrzybyŁsk:ego, zmariego 5/7 1915 r.; k a m . e. k. 
sąlu  j »w. w Proer-e-rokiu 20 K iinic.tacLn Jatia Ku- 
kulaiuego iz powodiu 'jgKxłcrvcgio izaia:iwpeffi.a sica.r- 
gi, wiMesiomej przeciw micnniu i-.ru.esz Aacrtcraiadra Tti- 
sEBi'0(wsS-iogo; kamo. reueh. I p. p. ant. Leg. ęsolak- 
458 K 90 h, a miau. eehre.ue w detań wiik j >2 K 
90 h, a w dizień amiani n toGieciriainta Kaspra W oj- 
naira 346 K; Kaizim. Ytajcśe&howłfci ltK) K z inieya 
tywy p. Hadkbeila, p. LiBikiow-icza tm-atmyskwa 
w Tarnowie, Ata-ela Rediidiowa 87 K Su li jako 
ozysty dochód z przodsta.wierna amator, kiegc, uik= 
dzcu ego piuez gi'0flio młodzieży w Siroj-żo-wie; K. 
P. 5 K; fcjmftilaty a  c. k sądu porw w Gtagor..*ae 25* 
K; Adaimorwie Wiluszowie 50 K dla pasnioci uiko- 
uham&go dziecka, Zofia Stehrowa 100 K; Jvlicrown 
^'o-jaiw h 300 K ‘zebrane przy iwyptacie -zaniików - 
wojskowych; K. mtaictńsika i  T. Matiu* 2 K; urząd 
pcatowy w Łańcucie 24 E.

Na szpital legionistów w Rabce
złotą M w adantai. żracyi „Nowej Rcf-oiroy*': 

Józef Knapczyk 3 K; Antonii H-umigoTUjiorf 5 K.
Na Ognisko dzieci legionistów w Zakopanem 

złożył iw admiin. „N. Roformy** Stan. Fyda- 20 K.
Na Samarytanina polskiego 

ertwyH w adm-inirtracyi „Nawej R-efaimy**:
C. ik. urząd .podawkuwy rw Koił u-?zoiwej 58 K ia  

li z .puszikti umieęjŁuzouej m  Stjfen irrzcdme; K>byiwaite4e 
okręgu podaikawego w Tnet.OTie 74 K y9 h; Tow. 
śpiewackie „Lutnia ■ w Nowym Sączu 130 K 67 h 
jalk-u ozęść -ozystegio docłaodu iz ta*nceilu; -trnząa po­
cztowy i telegr. w Lisi:u 6 K.

Na Czerwony- Krzyż 
ałużyli w adimtaiis-uracji „Nowej Rcfommy ;

C. k. umząd poazr.ow j w Sidzinie 7 K; A. O. 1 K, 
Tona śptawacOJf „Dufuiia-** .w Nowym sąozu 128 K 
67 h (i na Samajyt. yok 130 K 67 h) jaik-o czysty 
dochód z ikoŁC-uitiu, urządzoa-egu na f)«crwy-ŻHzy cel.

Dla rodzin żołnierzy-Polaków 
z ta tji w akimśim“t'nacyi „Nowej Reformy** MicLuł 
liajduk 10 K.

Ula ewaJtr-owanyuh
etażyli .w aidninistracyi „Nowej Reformy-1:

Dr Habftrow-ie 20 K izam. wieńca ma -truinnę bL 
p. Auftomimy lurmcrg1 iic.k-OT-oj; przyjaciółka J. I. 20 
K zaim. wieńca na Rurmnę bł jp. Ant. lmmergllicfe-u- 
wej; idir Tadousn Koźmiewski 20 <K ,zaan. życzcń no­
worocznych; Jakób H-o,nowitz 3 K; Koiaiim. Ka/rao- 
rowdea 3 K; dizi-eoi szkoine z Raby Niżnej 14 K.

Na protezy dla kalek 
złożyli w a-dontaiiLra-cyi „Nowej Refotimy“: 

flungendorf Ma.rya 2 K, (Uatora szRoln? w Nie- 
ledw-i 10 K 50 ii; 4. O. 1 K.

Na „Rodzinę sierutą“ 
tzihuży 1 i>v admin. „Ncwoj Ref-oamj'** K. P. 20 K.

Na zakład Felicj-i Żurowskiej 
*1 użyli w admirastracyi „Nowej Reformy*1: 

Tedesf. K. 20 K; lig a  kobiet w Liimaimtwej 50 K.
Dla oc:ar wojny 

w myśl odeizwy ks. biskupa Sapńeny 
rzłużyli w adminń&tracyi „Nowej Reformy11:

A. O. 1 K; pouucemik Edward ZaliMka 10 K.
Dla staruszki W. P. 

złożyli w adiminisuracyi „Nowej Refonny11: 
Wanda Mukaczyńska 4 K; urząd pocztowy Są- 

I-ow-a Wisznia 8 K.

- -  Oapowieazialny ledaktor:
R f i c i s a l

Wydawca:

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa redakcyl.)

t
E3fiłiti! bs i Lilsft LltęńsKl

wlaśe. dóbr, b. długoletni Piezes Rady puw. 
podhajerkiej i b. poseł na Sejm krajowy, 
kawaler oidern żelaznej kerony III. klasy 
ur. dnia 12 marca 1843 r., zasnął w Panu 
opatrzony św. Sakramentami du. 6 styczni u 

4916 roku.
Obrzęd pogrzebowy odbył się w Litw ino­

wi e dcia 10 stycznia 1916 roku.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w kościele OO. Zmartwych­
wstańców w Krakowie w sobotę dnia 15 

stycznia 1916 r. o godzinie 10 rano.

Jaśnie Wielmożnym Panom : Drowi Boleslm 
w owi Komorowskiemu i Drowi Edmundowi 
M oj-towiczowi za gorliwą opiekę lekarską, roz­
toczoną nad naszym synem i bratem  

ś. p.

J c r z y i a  H @ i j C i y ń s ^ ! i z i
w czaisie jego ciężkiej choroby, oraz wszjTsśki*n 
P. T Prac ta z (mym, Kolegom, Prayjat iołom 
i Znajomym Zmarłego za, łaskaw e oddanie mu 
ostatniej przysługi składam  serdeczne ,,Bóg 

” zapłać!14
549 Jadwiga Korczyńska z dziećmi.

Przy obmyślaniu podariców dla naszych dziel­
nych żołnierzy pamiętajcie o tem, co oni

mm w polu
przeżywać muszą wśrćd zimna . sło ty , i noslij- 
cle im przeciw kaszlowi, chrj-pce i zaflcgmieiiiu 

1—2 p n d tlek

F A Y A  Prawdziw>cl1 sodeńskich mluerai-
 > = «  nych pastylek. »— «------

Należy przy kupnie uważać dobrze na na**.wę

» F  a  y ’».
501-2

F A B R Y I A  I  M A G A Z Y N

Fer,svonat A. Eoronskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoie z utrzymaniem. Tamże ooiady w miejscu 
lub na miasto. 1 5 5 0

Wh Im ,
£££&

K E A l u ó W ,  K A H M & Ł I O & A  1 7 -
G E R



Nr 2 0

Biuro naiiczycielsk ia
KraMw, Sławkowska 4 

H. de  T E 1S S E Y R E
poszukine " n ty n o w a rej oau- 
CZyciełki z muzyką i frunc. 
(nauka g imn.). r  sn cu zk l 
l'gouvernante). £eF .srj  lo r -  
tep . dla rutyn. dypl. nauczy 
cielki muz. i dla F r? n cn s’ił 
lekcy! konwers. i nauai jęz. 
gram. i liter. 465 i  3

IV
jest

Lubicz 17
■ntótc do nabycia.

522 1 3

i m  j : » a :
polskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego udziera metodą An- 
Bona rutynowana nauczyciel­
ka. Ul. Batorego 25, I II p., 
drzWi 5. 486 i  o

Ż ó ł ł e g a  ł u b i n y
czystego, zdrowego zakupi 
kilka wagonów zaraz loco 
stacya Zator, P y re k j y a  dóbr  
tp .  P ss^ ch stli w  Z s t e s .  
Jedynie opróbkowane oferty • 
mt.gą byd uwzględnione.

275 i  3

n o w a  R E F O R M a .

prostot óeiaymny dla przodt.awień 
sceubznych, jasełek i t. p. poleca 
skład ogni sztucznych H. N ium e#Z, 
B rs ltć ik , s l  K a rm e lic k a  15.

179 10 10

Fasirs prtdalisewp
spo/ządza i udziela mformacyj -

H?ncw. Biuro imfcw
p-zeniesione z ul. Duiiajewssiego 2 
i 9 na uliCĘ T arło w sitą  i0 ,
I  p ., o1-"!! Grobli. Od godz. 2—3 
i od 6*; ^idczorem w medzieie 
i święta od g. 1 0 -2 . 406 1 10

Resztki okazyjne
z Wrdnia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym aires m Dietiowska 
1. 69, wejście od ul. Brzozowej 4 

piętro. - 523 1 3

I n t e l i g e n t n a
uroda osob ,, niesalażna, pracowita, 
poszukuje zajęcia w charakterze 
gospodyni. Zgłoszenia pod ,.Zaię 
cis 16 1 przyjmu.e Adm. „N. Refor­
my". 625

Czwartek 13 Stycznia 1915

P i e ń k a
z ukończoną szkołą pisania na 
szynach i z Dnchaltoryą pojedynczą 
i podwójną, ze szkoły „Hermes11 p 
Jena Pilcha, p'Szuknje posady, naj- 
cnętniej w biurze. Posadę może 
cbjąó za oz. Wiadomość Zofia Ma- 
chalik, Warszawskie, ul. Dnchacka 
1. 7, Krakuw. - - 521 1 3

S tefan  l i p n i c k i
w  Ja w o rz n ie

ma Jo sprzedania oddzielnie lub 
hurtownie manzyny do szycia nowe 

mało używane. 287 5 6

P iro te c h n ik

SI. fflędrzykcwsk
Zwierzyniec, ul. Kraszewskiego 20,

521 6 0

N owa
m sB n ss

Nr V lT |

L iia  iii aff
z oz j a t  łomem pozycji wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
3erb.i i Tnrcyi wraz z Egi­
ptem i Mezopotamią wyszła z 
drnk- — Za nadesłaniem 
80 halerzy wysyła k s ią g  a r-  
a la  Ii, t!, j .r le d le ła a , d ra ­

bów , Rynek 17 (PI.

220“ 9 10

J s n o d z f e l i u
Koi espondentka ooisko-niem., buchal- 
terkrt i biltnibtka, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, z pięcioletnią 
praktyką, poszukuje odpowiedniej’ 
posady. Zgłoszenia pod M. 51. 50P3 
przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

358 3 3

S h & h s ę z  b s i n s r s f t ^ t u
poszuruje lebcyj; p-zygotowuj« do 
egzaminów. Zgłoszenia list. pod 

M. 6 . ST* przyjmuje Administr. 
„N. Reformy11. 3 id 4 5

f o r t  

E fE& am n

firm pierwszorzędnych nadeszły do 
b’:!<3uQ fo rte p ia n ó w  H eleny  
S m o la rsk ie j, W olska 7. 1718 8

T r z y  m i e s z K e n i a
narterowe, każde z 2 pokci suchych, 
słonecznych i kuchenki się składał 
jące, pi. /  trzy-morgowym ogrodzie, 
w obrębie Wielkiego Krakowa za- 
ia* óo wynajęcia. W.adoroość: Jan 
Wontorek, nl. Pędzichów 15, oficyny 
11 piętro, drzwi na prawo 

396 2 2 '

O b l & d y
mięine z 3 daf, po 1-40 w domn 
i na mi„3t( wydoje „Kuchnia do­
mowa11 od 12- -3 g.: ul F odwalę 
J. 3, parter, - 337 4 12

Ki Uu*ar1u

zdalnych j y t e n ń  
zec in a ijlK cM lc ii

poszukuje firma A. SraSDtaW" 
s k i ,  Grodzka 1. Kupi używa­
ną k a s #  k tS R irc laą .

d li  4 6

. B u c M S t ó a
znająca dotrze język niemiecki, po­
szukuje zajęcia 2—3 godzin dzien­
nie. Zgłoszenia pod K. I). przyjmuje 
Adm. „N. Kcformy". 357 4 6

K dj»f8 i n k
do_ sprzedania przy logatbe Mogil­
skiej ma kowal Roman Szpnńar. 

520 1 2

starsza, inteligentna, z dobrem pi­
smem, mająca - dłużjzą praktykę 
hmdlową, poszukuje posady do ka­
sy lnu innej odpowiedniej. Może 
zioiyć kaucyę. Zgłoszenia: „Praga'1 
Agencya j ,  Hopcasa i A. Salomo­
nowej, ul. Szczepańska 9, Kraków.

518 1 3

P r o s z ę
P. T. świadków mojego wypadnię­
cia z tramwaju 1 stycznia o 8 wie­
czór r>a prz\stanku w nl. Sławkow­
skiej, by racz.,.i podać sweje adre 
sy do apteki WP. Sofcneidra przy 
ul. Długiej 4. - —  6ao 1 3

B O B O  PUDER BEZ MĄKI Blfl DZIECI
O  M  zestawiony na podstawo najnowszych badań naukowych 

B®S0  cfu-óiil sEidrę przed 05ipa ’zer?enł 
.BOBO wchłania wlł|(s<i z ia k ra lc e  

S C r m działa a&iyseptyczaia 1731215
BGBO nie tworzy podłoża dla teakier-y!̂  

ponSeważ Aie zawiera raąui (skrohi), która fciśale. 
oarlepsiste mydło dla dzieci. — ISaida Bi ntka, dbająca 
dzieci a, nty-ya tylko pudrrr I mydła m m .  — bro szą 

' wsżysikich aptekach I drogneryąc>j — S*tla4i „Pharma", fciiaya 5

1 śródmieście mieszkanir o 2  poi., 
i kuchni, możliwie z przedp. Zgłoszę 
ni» list. pod „Mieszkanie'1 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. *51 3 3

przyjmie ja] ąkolwiek prace na wie 
czory. — Zgłoszenia pod ‘j. S. 38 
przyjmuje Admin. „N. Reformi “ 

470 2 3

—  R O B f l

o zerow e  
^ ą d a ć  ' a a

© o m
z ogrodem wraz kouces^  gu- 
spoebio szynkarską i trafiką, 
na prowincyi, za az do wy­
dzierżawiania. Wiadomość w 

| Keprezentacyi Browaru Lima 
uowskiogo, Kraków, Mostowa 6. 

464 2 3

Wilia w Czyżynacii
przy stacji kolejowej tanio do wy, 
najęcia: 3 pokoje, Kucnnia, ogród 
Wiadimość w Lzjłynach, na sta- 
cyi, u naczelnika. '  529 1 3

K j p i ą  K a m ie n ic ?
" t m  z o ^ r ń d k le u ,  pod ko-

rzystnemi warunkami. ,h'łoszenia 
da 15 lutego pod A. F. 5GO przyj­
muje Administracya |N . Refonnj11

528  1 3 '  ■

F e l f r t
0 morgów dobrej gleby, blizko 

Krakowa, do sprzedania lub do za­
miany na Ł.ałą realność lub ka 
mienicę. — Zgłoszenia pod A. J. 
przyjmjje Admin. „N. Reformy11. 

614 1 3

Im  r H I U i
Polsniaka w Wadowicach przyjmie 
natychmiast zdolnego operatora do 
prowcdicnia lilii. Przyjmę również 
praktykanta z lepszego oorai.

294 1 3 —

tf-morjroT7yt owocoTro-jarzynowy, z 
inspektami, z pomieszkaniem dla 
og.-odi.ika. wysoko oparkaniony, w 
obręłit. Wielkiego Krakowa, 20 mi­
nut od contrnm miasta, pod dobre 
m. warunkami wydz'ęr/awię ogro 
dnikow. zaraz. Wiadomość: Jan 
Wontorek, ul Pędzichów 15, Il-gie 
piętro, oficyny, drzwi na prawo.'

395 2 2

P © l m i 5 r a , n i ® .
Wydzierżawię lub poudzierżawie 

polowanie. Zgłoszenia pod Z. S. 5 
przyjmuje Aumin. „N, Refornjy“. 

404 3 5

Nauozyciaika
prywatna poszukuje posady 
do dżi«ci z klas uorraaluych, 
łub też jakiegokolwiek zajęcia 
biurowego, zaa, też buchalte- 
ryę. Zgłoszenia -listowne pod 
21ń przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy-1 219 6 6

hm  do wozów
Oleje (nasz)nDwe 
OlBje cylindrowe

grzanej pary i zwykłe

Tłuszcz T&vet2 
W azelinę
poleca i dostaro^ po cenach har­

townych
Generalna reprezentacya 
przemysłu techniczno- 

budowianego

JAW 3 CDZICK1
W KRAKOWIE 

ulica Dietiowska I. 30.

z utrzymaniem. Ul. Karmeli­
cka 46, Z£ f?4| na prawo.

259 7 10

% 
do

realności w Kiakowie, przyj maje 
Dr praw. Zgłuszenia pisemne pod 
Dr Ił. Podgórze, Batorego 3. 

349 4 5

T A N K U
Lampy elektr. i gazowe, przyhory 
do tychże, żarówki pierwszej jako­
ści, przybory instaiac/jno do świa­

tła i dzwonków sprzedaje
a l y m ,  K l u k ó w

I M e t l e w s k a  5 6 .
363 6 7

d " prze-

383 5 5

Dieitrs-zej, jakości m ieszaną po 
§  jako też  morelo w p o
K 2 80  za  1 kg. w ysy ła  w1 
w iaderka th 5-, 1.0-kg za za­

liczką

i i a

— surma
1^1 p o

t ó jd w r y

e i y i ] i r o ( t i 9 i a
Lazar ^rosj. Kraków

u l. F lb ry a ia ik s  1. 5 4
taż cbok Bramy Floryańskiej. 

178 8 10

L e p s z a  kucharka
b._ dobra gospodyni, szuka 
miaj^ca w Wiedniu. Zgłosze­
nia: M. Zagórska, Wie leń, Iii, 
Haiuburgerstr. 56/9 . 418 3 4

F&rmms&tk  a
z egzaminem, do samodzielnego 
prowadzenia Jrogueryi na prowiu- 
oy* poszukiwana cd 15 stycznia 
1C1C, z utrzymaniom. Zgłiszenia 
pod F. 0 przyjmuje Administracyn 
,.N. Reformy11. 415 3 3

u/
przyjmie natyclimiast rutyno­
wanego kopca jako kierowni­
ka sklepu. Wymagana znajo­
mość języka polskiego i nie 
mieesiego w słowie i piśmie, 
poważno polecenia, znaczna 
kaucya. Ogłoszenia tylko pi­
semne.

424 ó 3 U y i - e k t  y a .

■t
wspaniałych, wysoce zajmujących 
widokówek wojennych, zadziwiają­
co tanio; __30J kart tylko 9 K Ła 
zaliczką, 500 ka-t opłatnie. Dopóki 
starczy Zf > as. W ysyła 1.. Srpira,

Knnśt Ver!ag, TLzabogdan 6. 
379 3 3

Panna
starsza, inteligentna, pragnie na­
wiązać korespondencję, ewentual- 

znijomość z poważnym, inte­rnę
llgentnym mężczyzną. Rzecz tra­
ktuje seryo. Zgłoszenia: „Inteligen­
tny11, Agencya J. Hopcasa i A. Sa­
lomonowej, ul- Szczepanik i 1. 9 , 
Kraków, 419 1 3

R u tyn ow an ą

siłę  Lsnsiią
władającą gruntownie języ­
kiem niemieckim obok polskie­
go, pisrącą biegle na massy- 
uie, przyinie nieawłccznie 
większe przedsiębiorstwo prze­
mysłowe w zachodniej Galicyi. 
Stenografistki mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia listowne z do­
łączeniem referencyj i poda­
niem warunków pod „P rnefl- 
s ią b ie r s tw o  p r z e m y s ło ­
w e"  przyjmują Administracya 
„Nowej Reformy". 326 3 3

Nowo założone

i r s  M e i t s c i i e
dZa cpraw feclsjtouro- ta­

ryfowych w Erauowie
ma zaszczyt polecić P. T. swo­
je fachowe usługi w załatwia­
niu wszelkich interesów z za­
kresu przewozu osób (karty 
roczne) i rowarów na kc-!e ach 
żelaznych; Bliższe wiadomości 
o zadaniach i czynnościach 
Byira podają cyrkutaize, k tó ­
re wysyła się na .ąóanie. —  
Adres: Kraków, ul. Długa 5.

166 o 10

l i
zupełności 

* zastępuje
nauczyciela ™

i

L. Kronenberga -

trzynastego pułku 4G hal., z przes. 
po;zt. 50 U. Zamówisnia: Edward 
Koeiier, Nowy Sąoz. Wys-łka tyl­
ko za gotówkę, Trzydziesty piąty 
tysiąc. 426 4 4

3, U
pok., kuch., przedp., łaz., przy plan­
tach, sklep i skład węgli do wy­
najęcia od zaraz i od 1 lutego. 
Ul św. Sebastyana 5. Cenę po«a 
firma J. Ropski, Szewska 5, Biuro 
wynajmu mieszkań. 433 3 3

P rzer oafy czas naabt 
ucLtń Me mir&Tm na ża­
dne szszetfót.fila|sie im~ 

t o s s e l S
b a u io u c z c K  „ A R G U S "  o p r a t o w a i i j  

z o s t a ł  n a  p o d s t a w i e  z u a H o m ltc j  m e to d y  
A n s c n a  dla osób, które pragną posiąść p i ak  ty ­
c z n ą  znajomość języka niemieckiego, a n',e mogą 
korzystać z nauki w specjalnych instytutach języków 
(ńnsona, Berlitza i. t. p.).

S a m o u c z e k  „A R G U S "  p o d a j e  n n .te -  
r y a ł  n a u k o w y  z  z a k r e s u  ż y c ia  c o d z i e n ­
n e g o  systematycznie i to tylko w takich dozach, 
by uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go 
sobie. -•

S a m o u c z e k  „ A R G l,S «  z a jn m < c  s ig  
n a u k ą  j ę z y k a  w s z e c h s t r o n n i e ,  uwzględnia 
bowiom zarówno konwersację, jak i gramatykę.

Cena każdej części (I lab II) K 5. Do nabycia 
/ w większych księgarniach. Prospekty wysyła bez­

płatnie: f ta k i a c i  S t a n i s ł a w a  G o ld m a n a
iv  K l u k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  1 7 . " 172 4 0

Do m i M 9  a o r v h  \ p o ło ż n ic
w m iejscu, iak^i w  okolicach, polecają się do­

b rze w yszkolone Siostry. 4;j5 3 3
Krakćw-Pcdgńrzfty h L  ^ózeflr&ka 29, Z p .

f f l a g a z y m e r
kawaler, wolny od wojska, znajdzie 
zajęczie zaraz. Potrzebni również 
3_ fornale nr ordy nary ę i cjłlo- 
pieu do k o n ia  zaraz lub od 1 go 
kwietnia b. r Wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr w Wilkowicach pod Kra 
kowem. 4o0 2 o

Do v y a a jq c ła
3, 4 p..koje słuneuzne, z kuchnią, 
łazienka., elektr., ul. L en arto w icz a  
1. 11, zaraz, - 45i 2 3

W z k m i

E. Morawetza w Nowym Targu, po- 
szuknje zdolnego retuszera nega­
tywnego lub retuszerki. 408 4 4

RHII mmm
kurs wyższy, udzieia lekcyj 
gry na, fortepianie. Ul. Sobie­
skiego 1. 6, II piętre, wprost 
schodów. 61 2 6

p::eriswy f;twsri(B
140- do 210-morgowego poszukuje 
rutynowany agronom, od i-go lipca 
1916, za czynszem niewygórowa­
nym, gdyż zamierza gospodarować 
wzorowo i intenzywnie )Vymagane: 
nie duże, lecz przyzwoite mieszka­
nie i w niezłym stanie budynki go 
spnJarcze. — Zgłuszeni", przyjmuje 

grzeczności radua Fertig, Rze­
szów. 183 6 7

1 lilii!

Kupale l sp rzedała:
ubrania, p a l»  i futra męskie i dam­
skie. — i .  F a ł-n er, Bracka 5 .

168 9 10

j f f l “
Struła ametykaashich urzą­

dzeń DMycli
dla Galicyi, Bskowiuy i KrślerJy/a PoKk.

Speł'. i ograniczone oipowiećzialncicig

KfaKńoł, Floryańsko z8.
Cenniki

pławie.
na żądanie darmo i o-

282 6 0 
__ ____

■frzettybcriie 
aaiote sfyryjskls

do dań gabinetowych kai m le, ana­
nas i  t. d., oraz gruszki, wysyła 

skrzyneczkach, po 5 kg za za­
liczką 4 K fu h Adolf Berghofer,

n a  o r J jn a r y ą .  - - W y m ag an e: 
świadectw.*, dłużaaej służby 
zupełna wolność od wojska; 
pożądane mieifco zamieszka­
nia u promieniu Krakóv;-Tar- 
nów. rJ’ylko listowne zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd dóbr 
Ostrów, p. Gawłów pod Bo­
chnią. 428 3 8

K o M r z  p n A j j
z ruptulurzem na rok 1915

zawinrający di kładny wy ciąg nowej ustawy stemplowej opu­
ścił prosę, — ForniLt kieszonkowy, — Cena w ozd. płóc. opra- 
wm K 3 '—. Za nadesłaniem K 3 20 lub za zaliczką wys>ła 
Księgarnia li. ii. Friądfeina, Kraków, Rynek 17. 515 a 3

Pierwszy wieaeński koncesjonowany skład
U Ź W O t e : f l  D -  Z u i r  Em 2 l k ! c h  . ^ p S y j

takżo w_. elklego rodzaju uprzęż nu konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo rielk.il) wyborne. Karol Fischer, w?3deń, II., Priterstrassa 72, 
hotel Nordbabn. Telefon 44.406. 66 6 0

3  S c L r c ]  m z A il
Jadacie dębowa nowa, fisharmonia, pianino czar. dobre, kredensy nowo 
używ. i a ityczne, stoły rozs., dużo sypialń, kiika now. i użrw., garnitury, 
konsole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnycn meoii nuw., używ!

i ant. po przystępnych oenach w składzie mebli 393 I 7
M . T ż l e s z n i c k a ,  u l .  F i o r y a ia s k J t  1. 4 9 ,  I p .

M ło d y
zdolny kupiec (wolny od wojska), 
wypraktykowany buchalter, jako- 
te*. długoletni agent handlowy, szu­
ka jakiegokolwiek zajęcia. Zgłosze­
nia pod „Zdolny do wszystkiego11 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 

453 3 3

M r y c s z  J.
w Krakowlt, ul. Sławkowska 4

potrzebuje z?raz k o n cy p le  
t l z praktyką, oraz rutyno­
wanego p isa r z a . 469 2 3

n  kwiatów m y l
Kurs dla pad z inteligencyi. 
ków, dobieskipgo 19, Ig ,

Kra-
450 2 3

ami lei korzenny
30 lat istniejący, i )czny dochód 
40.0f*C koron, rozchód b. mary, 
sprzedam lub zamienię na realność. 
Mogę opłacić. Wiad. u firmy J. 
Ropski, Szewska 5. 437 3 3

Po najlepszym n l
kupuję * o ras ciywai.. męskie, 
damskie i t  p Kereapoiiden+ka wy- 
staress. U, Schwarz, nl. józeL, 1. 

175 10 '2®

holowe, sz)“.cbstnych owgcći. p i’ -u ź m a  Ludwik, 
sohelidorf, Styrya. 147 18 2A | SW08Z0W1C6 ,

AbMłwert
kursu buchalteryi, umiejący 
powielać, pisać ua maszynie 
i telegrafować, poszukuje od­
powiedniego miejsca. Adres: 

Libertów, p. 
430 2 0

Prpifia Kursu praonfeze
udzielają nauki w zakresie wszj stkioh egzaminów i rygorozów prawni­
czych, — Własne Ekróty w całości do egzaminu histor., w części do 
iunycli. Przy^iuje się w ciąga bieżącego miesiące wpisy na kurs du 
egz. histor. i sądowego. Osobne lekcyc na żądanie.

Zgłoszenia od 3—5 po potnJnin.

G ir  K o z i m i  i r z
Kijków, Loretańska !. 3.

Poszukuje się rutynowanego prawnika, celem udzielania nauk 
w zakresie wszystkich egzaminów i Tygor. prawniczych za dobrem wy 
nagrodzeniem. 339 4 4

|S t e f  sin H ie n s m ^ k l
tv  «S s w o r z n ie  

ma do sp:zedaiiia tanio konia k v  
rego, wałacha, 6 lat, 16-ej miary, 
awa wózki i uprzęże dla koni 

457 3 6

t e r o m  w SMaj i i s a
często jadę. Zgłoszenia list.: pod 
„Ml d ra d c a 11 przjjmuje AdmiuLtr. 
„N. Reformy1*. —166 2 4

2 pokci
oddzielnycn, z komfortem 1 oosiu- 
gą, v-pobliżu ulicy Zwierzynieckiej, 
poszukojo A. Ste/ner, u l/ Dietlów 
ska 97. 49 7 3 h

PotizebRR zaraz
bcua Niemka na godriny popołu­
dniowe. Karmelici 31, parter. Li­
sicka. 507 2 5

W  - l e J z i e l Ą
9 stycznia zgubiono przy przejścit 
z ul. Kopernika ns nl. f Aomjskr 
zeg_rek siabrny z k am ee, ucyzo- 
ry.r orzełk Uprasza się ziit.mzcę 
o łask. przyniesienie zguby na nl 
Wielopole 22, m. 7, za odprw 
nagr. 612 2 2

iw u «  (łU il
: praktyką sklepową, władająct 

biegle język sm niemieckim i poi 
skim xv p.smie i słowie, poszuKuj« 
jakiejkolwi.k poBady Zgłoszenii 
f 'd „M. R. kOO11 przyjmuje Adm 
„N. Keformy11. 474 2 2

Mi:  pisacia
używana a!e w dobrym stanie, j 
pulskiemi czcionkami, kupię zaraz 
Łącki, ul. Smoleńska 35, parter 

511 2 3

F o l r z e l i n y
pokój duży (wzgiędnie 2 małe,, 3 
elektrycznem oświetleniem,kuchnią 
łazienką i szerszym widokiem. Zgło 
Sitnia pod „T. F. 83“ przyjn ij, 
Adm. „N. Reformy“ 4u3

M is s e lw e iB iS z a
Kursu bnchaltery  jnego, pisze ni 
maszynie, poszukuje posady Liuroa 
rowej zaraz. Zgłoszenia poa „Absol 
wenika 2851' przyjm uje Aummistr 

N. lle f. rm y“ . -  405 3 3

P a p a a
pisząca biegle na maszyue, z kil 
kuleinią .praktyką biurową, poszu 
kuje odpowiedniego zajęcia. Zgło 
szenia l st. pud Ż. iiń. przyjmuii 
Adm. „N. Reformy11. 49o 2 <

P e t e M p  ł j p a
na miejscu lub do domu, po..zukuji 
młody urzędnik. Zgłoszenia toi 
„J. S. IGI11' przyjmuje A-iministr 
„N. Kefcrmy11. 255 6 6

u m &  tlŹll?
poszukuje gsspt«S>'M w śre 
dniui w ieku, zna jące . s:«j ni 
gospodarstwie wii-jslciem, do 
nioweiu i n a  kuchn i. Zgłoszą 
n ia : Ł o -nczów , p. Tuchów .

114 3 3

w
Zastępstwa domów z działu to­

warów kolonialnych, win, wódek 
i t. d. do oddania. Zgłoszenia list. 
pod „Zastępstwa IPOG11 pr :yjmuje 
Adm. „N. Kefurmy11. 50e 2 3

Zalafw i& si “ p raw u  iki
dla Bań w zakresie midy Jako in- 
telig. Polka, żona urzęd. państw., 
s.alo mieszk. w Wiednia, śmiem 
liczyć na pełne zaufanie. Moj. m 
zadaniem będzie załatwiać msjujło, 
tanio, gustownie, rzetelnie. Bliższe 
szczegóły listownie. Jadwiga Kan- 
docva, Wion, XUI/2, Ruperł?. 18. 
II/25. 496 2 3

Zg oąt p ie s  p c lic y jn y
rasy llooeru ann, maści brązowe 
podpalanej. Znalazca zerhce zgło 
sić się u porucznika Jaua ctouie 
ckego. ul. Długu 21, I p., gdzie p- 
trzyma wyuagrodzonie. 446

[ f b  p s i a  i i! l i ta
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje sie w 
położeniu bez wyjścia, me mo­
gąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Poleca się wzglądom 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Łask?we datki przyjmuje Ad 
ministracya „N, Reformy".

><034 3 O

f3

znajdą dobry, stały zarobek obok stałej tygodniuwej płacy 
przez odwiedzanie prywatnych odbiorców celem rozpo­
wszechnieni molnego czasopisma. Czynność &*e przeszka­
dza w prowadzeniu - własnego gospoiarstwa Wiadomoś i 
osobne do te,„o nie potrzebne. Krótkie zgłoszenia iLtowue 
pod 4 $ 8  przyjmuje Administracya „N. Reformy". 448

Przez Wysoka c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

Szkota rachurkcwości państw., 
era?, buctialfery* po|e^. i p© dw.
i K E K K r E f a  O O T T L B r . ? A

vu Krakowie, ulica Dietiowska I. 68
przyjmuje wpisy codziennie.

Za pomyślny wynik egzaminu zarząd ręczy. 527 1 6

W oliknwy zegarek u  branzoletce skć kornej
* f"»r’ wą niklową, z dobrym mechanizmem 

,*a 6 K 5> h, Nr 4iW7‘/,-. W opra. .o stoło­
wej 8 K. Nr 4301'/,. W niklowej lub sta­
li wej oprawib, z kabłąkiem. po bokach 
i rzemyczkami skórzanemi 7 K  50 h, 
Nr 4302'/,. Z błyszcząca radiuwą tarczą 
i w azówkami, jak tu odbitka 9 K 60 k 
Za każdy zegarek 3-letnio poręczenie. Nie- 
m i ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwiot 
pieniędzy. Wysyłkę za zaliczką uskutecznia 

ei a sza fs _ryk_ zegarów jANA KONRADA, 
u  k. ni di ornego dostawo” Briix Nr 1293 (Czechy). Katalog główny 
z 4 0 0 0  odbitek darmo, opłatnie. 63 15 20

P is z y  m i m  j
c u k r u  d e n a t u f i M 9 a n s £ 0  d l a  k c -  
u l ,  s u s z o n y c h  w y f t i k ó w  c z y l i  
k r a l a u U  b u r a c z a n e )  d l a  f i y  i ł a

dostarcza w każdej ilo ści 190 5 6

S^niSykat foinkzy
w  K r a k o w i e ,  p l .  S z c z e p a ń s k i  6 .

Przyjmują do szybkiego wykonania w mej stolarni o ruchu 
maszynowym wszelkie w mój zakres wchodzące rc joty sto­
larskie: budowlane i meblowe, od aa /skromniejszych do naj­

wytworniejszych.

m m s o  K P n ł g s l s s r g ę r ,  tów nien K i i
Earwiaa, Śląsk anstr. 305 3 3

Nowe siosuiili
winny n"-is zastać dobrze przygotowań^eli do wielkich za/ań. 
Musimy hyc przygotowani p o l i t y c z n i e ,  by godnie speł­
nić obowiązki obywatela, musimy tyć przjfgotowuni faci o s o 
do pew nego zawodu, by zapewuić sobie byt niezależny jako 
ednostki Do tego podwujnego celu polecamy następująco 

książki, któro można nabyć w każdej lepszej L lęgami lub 
Administracyi wydawnictw Tow. nauczycieli szkół wyższych 

we Lwowie, ul Małeckiego 6.
Koron

T. B u z ek  J ó z e t  Dr. Administracya gospodarstwa spo­
łecznego .........................................................................20-—

2. C Iąb ińsłti S i. Dr. Wykład ekonomiki spole-znej
wraz z zarysem polityki ekonomiczntj i historyi
e k o n o m ii....................... .... .............................................20'—

Szczególny nacisk kładzie autor lia stosunki 
gospodarcze na ziemiach polskich. „Siuuya eko­
nomiczne" powiada autor „wymagają pracy ideo­
wej, bezinteresownej, z mysią o przyszłość ca < go 
narodu, o lepszej doli późniejszych pozoleń".

3. F e ty n ia k -S a n e c k i i  S r  S zy a su sik . Zasady eko­
nomii sp o łeczn ej................................  . . . .

4. P cty v ld K -S cn eck i i  Dr Sz;m u*dk . Krótki zarys
nauki skarbowej ................................

5. G łum pa. Drożyzna w Galicyi i nędza urzędnicza,
wyd. w r. 1 9 1 3 ................................................................]>60

6. ChrlSiU” —P a ss* n d c r l£ r . Prace kantorowe. Wy­
danie 2 ..................................................................................4 80

7. W. G ir c . Podręcznik buchalteryi. Tom I. Bcchalle-
T& pojedyncza. Wyd. 2 ..............................................
Tom II. Budialterya podwójna . . . . . . .

„ III. Formy buchalteryi podwójaej i jej za­
stosowanie w różnych gałęziach handlu 
i przemysłu........................................................... 1 5 —

8. W. Gńru. Zarys buchalteryi dia dwuklasowych
szkół handl. Tom I. Bachalte-ya pojedyncza , . 4 50

Szczegółowy katalog książek wydanyth przez Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych, obeimujący opis podręczników szkol- 
uych, Bibliotek' dla młodzieży, ksirżek dla ozieci i młodzieży 
oraz zbioru „Nauka i Sztuka wysyła A d m in istra cy a  
w y d a w n ic tw  T. N. S . W. (Lwów, Małeckiego 5) darmr

i opłatn:e, 371 3 3

4  —

1 —

4-50
450

2. druKarni Literackie! w Kmk- ^iu. uL Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Gors’

\


